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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ei rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanymVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A

w  ek sp ed y c ji m iesięczn ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o szen iem  lu b  p o za-  

m ie jsco w e 2 ,7 5  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak c ja , ad m in i­

s trac ja i ek sp ed y cja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek a ­

rach n r. 1 4 . - T ele fo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm uje  

o d g o d z . 3 d o 5  w iecz . - A d m in is trac ja czy n n a o d  g o d z .

8 3 0 ran o d o g o d z , 6 w iecz ,

O G Ł O S Z E N IA

C en a  za w iersz  m ilim etro w y n a s tro n ie 7 -łam o w ej 1 5 g r. : 

N a  s tr . 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia  sk o m p lik .: 

i z zastrzeżen iem  m ie jsca 2 5  0/0 n ad w y żk i. - O g ło szen ia : 

d ro b n e ; w iersz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n astęp n e  s ło w o  1 0  g r. : 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r. w iersz . - O g ł. zag r. 1 0 0 0 /o  n ad w y żk i.: 

K o n to czek ow e: P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
W rzaw ą i b ic iem w  p u lp ity p ro tes to w ała !  sk ra jn a lew ica p rzec iw k o k o n k o rd a  

W n io sek o ro zw iązan ie S ejm uto w i

W A R S Z A W A , 2 7 . 3 . (P A T .)

S p raw a w alk i z lich w ą
jg cą s ię p o d w y ższen ia u p o sażeń d u ch o ­
w ień stw a w zw iązk u ze zn ies ien iem  t. 
zw . iu ra s to lae n a p o d staw ie p ro jek tu  
rząd o w eg o  z r . 1 9 2 3 g lo so w an o  im ien n ie . 
R ezo lu c ję tę p rzy ję to 1 3 7 g ło sam i p rze ­
c iw k o  1 2 0 .

P rzy trzec im  czy tan iu  u staw y o k o n ­
k o rd acie p rzem aw ia li je szcze p o słow ie  
B ro w n sfo rd  (Z w . L u d .-N ar.)  i S m o ła (W y  
zw ó len ie), k tó rzy sp rzec iw ili s ię zb y t w y  
so k iem u u p o sażen iu k le ru .

P rzy stąp io n o d o g ło so w an ia n ad re ­
zo lu c jam i. P rzy ję to  6 rezo lu cy j k o m isy j­
n y ch . D o ty czą o n e : ro zp o rząd zeń  w y k o ­
n aw czy ch , k tó re rząd m a w y d ać w  c ią ­
g u 2 m iesięcy , ro k o w ań  o zn ies ien ie p a ­
tro n a tu . u reg u lo w an ia o p ła t za w y słu g i 
k o śc ie ln e , s ta rań m iędzy n arod o w ych w  
sp raw ie o p iek i re lig ijn e j n ad k a to lik a ­
m i p o za te ry io rju m  p ań stw a,, k tó rzy  d o ­
ty ch czas  n a leże li d o  d jecez ji n ad g ran icz ­
n y ch . W  rezo lu cjach  ty ch  ch o d z i o p ro ­
jek t o d szk o d o w an ia k o śc io ła w raz ie  
zn ies ien ia p a tro n a tu  za św iad czen ia o d ­
p o w ied n ie p ań stw u , w reszc ie o u p o saże ­
n ie  em ery ta ln e d la k sięży  em ery tó w . R e-  —
zo łu c ję  in te rp re tacy jn ą  p o s. C zap ińsk ieg o ■ id ea p ak tu z k o n ieczn o śc i p o stęp o w ać  
(P P S ,) o d rzu co no . P rzy jęło n astęp n ie re ­
zo lu c ję p o s. D u b an o w icza (C h rz. N ar.)  
w  sp raw ie u p o sażen ia  z iem ią d u ch o w n ą  
d u ch o w n y ch  i s łu ż b y k o śc ie ln e j, tu d z ież  
w ' sp raw ie u sta len ia , czy św iad czen ia  
g o tó w k o w e n ie  m o g ą b y ć p rzez rząd  
zn iesio n e lu b zn iżo n e b ez ek w iw alen tu . 
R ezo lu c je te  p rzy jęto 1 4 7 g ło sam i p rze ­
c iw  1 3 5 . W  im ien n em  g ło so w an iu p rzy ­
ję to 1 8 7 g lo sam i p rzeciw  9 5 p ie rw szą  re ­
zo lu c ję p o s. B łaźe jew icza (C h rz . D em .), 
d o ty czącą zao pa trzen ia w  z iem ię  o rg an i­
s tó w , zak ry stjąn  i t. d . W  im ien n em  g ło  
so w an iu  p rzy jęto  1 4 2  g ło sam i p rzec iw  1 1 9  
ró w n ież d ru g ą i trzec ią rezo lu c ję p o ssła  
B łaźe jew icza w  sp raw ie p o d n iesien ia u -  
p o sażeń d u cho w ień stw a w zw iązk u  z ’ 
p rzy  sz lem  zn ies ien iem iu ra s to lae , tu ­
d z ież  w  sp raw ie u staw y em ery ta ln e j d la  
k sięży em ery tó w , o p racow an ej n a p o d ­
s taw ie em ery taln e j u staw y  z d n ia 1 1 -g o  
g ru d n ia  1 9 2 3  r . O d rzu co n o  w szy stk ie  re ­
zo lu c je p o s. k s. Ilk o w a (u k r. s tr . ch ło p .). 
N ad  rezo lu c ją  p o s D u b an o w icza , d o m ag a

P o o g ło szen iu w y n ik ó w g ło so w an ia  
n a sk ra jn e j lew icy w y b u ch ła w rzaw a i 
b ic ie w  p u lp ity . P o s. P u tek  (W y zw .) p ro  
s i o g lo s w  sp raw ie fo rm aln e j, a m ian o ­
w icie w  sp raw ie o d esłan ia  rezo lu cji te j 
d o  rząd u .

ES

Sprawa bezpieczeństwa.
C iąg le je szcze o n ie j m ó w ią i p iszą . Id z ie n a ­
p rzó d —  a le k ro k iem  ś lim ak a —  tak ą .je s t o -  
p in ja m iaro d a jn y ch k ó ł an g ie lsk ich A  z F ran c ji 
d o n o szą , że w esz ła w

L O N D Y N , 2 7 . 3 . (P A T .)
R eu te r (an g ie lsk a p ó łu rzęd o w a ag en - 

i c ja te leg ra ficzn a  —  d o p . red .) d o w iad u je  
! s ię z m iaro d ajn y ch k ó ł an g ie lsk ich , że

m o że  ty lk o  p o w n li n ap rzó d . B łęd em  b y ­
ło b y p rzy p u szczać , że o b ecn a ak c ja d y ­
p lo m aty czn a sp o w o d ow ać m o że n ag łą i 
o sta teczn ą d ecy z ję . W rzeczy w isto śc i 
s tan  rzeczy  p rzed staw ia  s ię  tak , że  w szy ­
s tk ie s tro n y za in te reso w an e u siłu ją w  
d ro d ze w y m ian y ’ zd ań w y jaśn ić sy u ac ję  
w szy stk ie zaś p lan y d o tch czas w y su n ię ­
te  zd a ją  s ię  b y ć  p o zo staw io n e n a  u b o czu .

W IE D E Ń , 2 7 . 3 . (P A T .)
„N eu es W ien er T ag eb la tt” d o n o si z  

P ary ża : Z d an iem  k ó ł p o lity czn y ch p er­
trak tac je  w  sp raw ie  p ak tu  g w aran cy jn e ­
g o w ejd ą te raz w  s tad ju m  ro zstrzy g a ją ­
ce . A m b asad o r fran cu sk i w L o n d y n ie  
p rzed staw i w  F o reig n  O ffice raz je szcze  
s tano w isk o rząd u fran cu sk ieg o . P o za-  
tem H errio t p o lecił p rzed staw ic ielo m  
F ran c ji  w  in n y ch  za in te reso w an y ch  p ań ­
s tw ach a w  szczegó ln ośc i w  B elg ji i w e  
W ło szech , ab y  zasięg n ę li jak n a jry ch le j w  
d ro d ze d y p lo m aty czn e j in fo rm ac ji o s ta ­
n o w isk u o d n o śn y ch  rząd ó w . W łaśc iw ie  
w  P ary żu o czek u ją ty lk o in fo rm ac ji o

Niemcy w przede­
dniu wyborów, 

które beda generalne próbą sił
B E R L IN , 2 7 . 3 . (P A T .)

C zy n io ne tu są en erg iczn e p rzy g o to ­
w an ia d o w y b o ró w  n a p rezy d en ta R ze ­
szy . Jak k o lw iek  g ło so w an ie  o d b ęd z ie  s ię
d o p iero w  n ied z ie lę , ju ż d z is ia j w ieczo ­
rem  g łów n e u lice zasłan e b y ły  ro z liczn e-  
m i o d ezw am i p arty jn em i. W  c iąg u  d n ia  
w czora jszeg o o d b y ły s ię liczn e m an ife ­
s tac je d em o k ra tó w , k tó ry ch k an d y d a t 
d r. H elbach p rzem aw ia ł w  B erlin ie w  
p a łacu sp o rto w y m  w o b ec 1 2 .0 0 0 s .u ch a-  
czy . D ziś p rzem aw ia ł tam  k an d y d a t k o ­

m u n is ty czn y  T h elm an . M in is te r re ich s- 
w eh ry G esle r, p rzem aw ia jąc w  S tu tga r-  
c ie , za lec ił s łu ch aczo m g ło so w an ie n a  
k an d y d a ta d em o k ra tó w . W sk azu je to , 
że w . g ło so w an iu , k tó re s ię o d b ęd z ie w  
n a jb liż szą n ied z ie lę , k ażd y z k an d y d a ­
tó w  liczy ć b ęd z ie n a  g ło sy  sw o ich  to w a ­
rzy szy . W  ten  sp o só b  p ie rw sze  g ło so w a ­
n ie w  w y b o rach n a p rezy d en ta b ęd z ie  
ro d zajem  p ró b y g en eraln e j w y b o ró w  d o  
c ia ł u staw o d aw czy ch , p o zw ala jące j 
s tw ie rd z ić  w ah an ia , jak ie  o d  g ru d n ia  n a ­
s tąp iły o p in ji w y b o rcó w 7 .

P . m arsza łek  o św iad cza , że  reg u lam in  
n ie p rzew id u je  teg o ro d za ju  sp raw fo r­
m aln y ch i w o b ec teg o g ło su u d z ie lić  n ie  
m o że. W y b u ch ła p o n o w n a w rzaw a n a  
lew icy . C ały sze reg p o słó w  zo sta ł p rzy ­
w o łan y  d o  p o rząd k u . P . m arsza łek  p rze ­
ry w a  p o sied zen ie  i zw o łu je  K o n w en t S en  
jo ró w .

P o p rze rw ie , k tó ra trw ała o k o ło p ó l 
g o d z in y p . m arsza łek o św iad cza , że n a  
K o n w en c ie w y su n ię to w ątp liw o śc i n a tu ­
ry  k o n sty tu cy jn ej w  zw iązk u  z  u ch w alo ­
n ą rezo lu c ją , k tó ra n ie p rzew id u je śro d ­
k ó w  p o k ry c ia w y d atk ó w , zw iązan y ch z  
p o d w y ższen iem u p o sażen ia d u ch o w ień ­
s tw a , w o b ec teg o  rezo lu c ję tę p ro p o nu je  
o d esłać d o k o m isji b u d żeto w ej. P o w yż ­
sze o św iad czen ie Izb a p rzy ję ła d o w ia­
d o m ośc i.

P rzy stąp io n o d o n astęp n eg o p u n k tu

s tad ju m ro zstrzy g a jące . 

' s tan o w isk u  rząd u  w ło sk ieg o  i b e lg ijsk ie ­
g o , a lb o w iem  s tan o w isk o rząd u p o lsk ie­
g o  i czech o sło w ack ieg o  je s t F ran c ji d o - p o rząd k u d z ien n eg o d o  sp raw o zd an ia  k o  
h rze zn an e. P o o trzy m an iu ty ch o d p o - m isji p rzem y sło w o - h an d lo w ej o w n io - 
w ied z i rząd fran cusk i za jm ie zd ecy d o - ; sk u p o s. W iślick ieg o (k o ło  ży d .) w  sp ra -  
w an e s tan o w isk o .

L O N D Y N , 2 7 . 3 . (P A T .)
W aszyn g to ńsk i sp raw o zd aw ca „M o r­

n in g  P o st”  p isze , że n a  o n eg d a jsze j jed n o  
g o d z in n ej k o n fe ren c ji m ięd zy p rezy d en ­
tem  C o o lid g em  a  sen a to r. B o rah em  o m a ­
w ian o g łó w n ie p lan zw o łan ia k o n fe ren ­
c ji d la  sp raw  ro zb ro jen ia n a  m o rzu . Z g o ­
d zo n o s ię , że k w estja ro zb ro jen ia n a lą ­
d z ie n ie p o w in n a b y ć o m aw ian a w  W a ­
szy n g to n ie .

P A R Y Ż , 2 7 . 3 . (P A T .)
Jak  p o d a ją d z ien n ik i, k o m ite t n acze l­

n y  fran cu sk ie j lig ji p a trjo tó w  p rzy ją ł jed  
n ag ło śn ię u ch w ałę , p ro testu jącą en er­
g iczn ie p rzec iw k o w sze lk iem p ak to m , 
k tó reb y g w aran tow ały jed y n ie g ran ice  
zach o d n ie  ze  z lek cew ażen iem  g ran ic  P o l­
sk i i C zech o sło w ac ji. U ch w alo n o  o d rzu ­
c ić n aw et sam ą m o żliw o ść zm ian y te ­
ry to ria lneg o s ta tu s q u o w E u ro p ie  
w sch o d n iej i w y raz ić p e łn e zau fan ie d o  
so ju szu fran cu sk o - p o lsk ieg o i d o p u re -  
zu m ien ia fran cu sk o - czech o sło w ack ieg o .

w ie zn ies ien ia u staw y o w alce z lich w ą  
y g y en ną . S p raw o zd an ie w  im ien iu  k o *  
m isji z ło ży ł p o s. W iślick i. R eferen t w  
im ien iu  k o m isji p ro si o p rzy jęcie  rezo lu ­
c ji w zy w ające j rząd  d o  w n iesien ia  w  c ią ­
g u m esiąca n o w eli d o u staw y  o lich w ie*  
i p lan u  zarząd zeń  g o sp od arczy ch , m ają ­
cy ch  n a  ce lu  zah am o w an ie d ro ży zn y  ch le  
b a  i m ięsa .

W  d y sk u sji p ie rw szy  zab ra ł g ło s p o s; 
S tań czy k (P P S .), w n o sząc o u ch w alen ie  
rezo lu c ji, w zy w ającej rząd d o p rzed ło że­
n ia n o w eli ro zciąga jące j u staw ę o w alce  
z lich w ą n a n ie o b ję te d o ty ch czas d z ie­
d z iny p ro d u k c ji. P ro jek t ten p o w in ien  
p rzew id y w ać k o m isję d la u sta lan ie cen  
m ak sy m aln y ch , z ło żo n ą z p ro d u cen tó w , 
k o n sum en tó w  i p rzed staw ic ie li rząd u .

D alszą d y sk u sję o d ro czo n o . W śró d  
w n io sk ó w  w p ły n ą ł w n io sek k lu b u W y ­
zw o len ia w  sp raw ie  ro zw iązan ia S ejm u .

N astępn e p o sied zen ie w y zn aczo no  n a  
w to rek  g o d z . 4 p o p o łu d n iu .

Ceny mąki i pieczywa.
E n d ecy i ży d z i n ie ch cą ich u staw o w . u sta len ia .

W A R S Z A W A , 2 7 . 3 . (P A T .)

(S k ró ty  red .)

S ejm o w a k o m isja p rzem ys.o w o- h an ­
d lo w a o b rad o w ała w  d a lszy m  c iąg u  n ad  
p ro jek tem  u staw y o u reg u lo w an iu w y ­
so k o śc i p rzem ia łu  ży ta  i p szen icy , im p o r 
tu  i sp rzed aży m ąk i ży tn ie j o raz p szen ­
n e j, w y p iek u  i sp rzed aży  p ieczy w a  jak o - 
też  o u sta len iu  cen  m ąk i i p ieczy w a . U - 
s taw a ta d a je rząd o w i u p raw n ien ia d o  
k o n tro li w y p iek u i sp rzed aży p ieczy w a  
o raz d o zw alczan ia n ad m iern e j ro zp ię ­
to śc i cen  ży ta , m ąk i i ch leb a . S ek re ta rz  
g en era ln y k o m ite tu  ek o n o m iczn eg o R a ­
d y  M in is tró w  p . W id o m sk i o św iad czy ł, 
że u staw a je st ty lk o  jedn y m  ze śro d k ó w  
w alk i z b ie rn ośc ią b ilan su h an d lo w eg o .

O p ró cz teg o  rząd  zam ierza  w y d ać  sze reg  
zarząd zeń , o g ran icza jący ch  p rzy w óz w y ­
ro b ó w  lu k suso w y ch , a  p rzedew szy stk iem  
w y d atn ie  p o d n ieść  s taw k i ce ln e  n a  te  w y  
ro b y . Z a p ro jek tem  rzędo w y m w y p o ­
w ied z ie li s ię p p . S zczerb o w sk i (P P S .), 
p o s. P o lak iew icz (Z w . C h ło p .) i p o s. R c- 
g u sżczak  (N P R .), k tó ry  u w aża u staw ę  za  
n ięzb ęd n ą w in teres ie k o n su m en tó w , 
p rzed ew szy stk iem zaś lu d n o śc i ro b o tn i­
czej. P rzeciw k o u staw ie w y p o w ied zia ły  
s ię  k lu by : Z w . L . N ., C h rz . N ar. i k o ł. ży d . 
W  g ło so w an iu  p rzeszed ł w n io sek  re fe ren  
ta  p o s. (M o śc ick ieg o (Z L N .) o  p rze jśc ie  n ad  
p ro jek tem  u staw y  d o  p o rzęd k u  d z ien n e ­
g o . P o sło w ie  so c ja lis ty czn i zap o w iedz ie­
li w n iesien ie n a p len u m zm o d y fik o w a ­
n eg o  p ro jek tu  u staw y  w  te j sp raw ę .
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S p ra w a  s ta b iliz a c ji u rz ę d n ik ó w Dlaczego tak  późno?

P is a liś m y  o  n ie j ju ż  k ilk a k ro tn ie , b o ­

w ie m  u w a ż a m y  ją  z a n ie s ły c h a n ie  w a ż ­

n ą d la  n a s z e g o  ż y c ia p a ń s tw o w e g o . O d  

te g o , c z y  a rm ja u rz ę d n ic z a je s t z a d o w o ­

lo n a i p ra c u je z o c h o tą —  w ie d z ą c , iż  

m a  z a b e z p ie c z o n e  ju tro  —  z a le ż y  b a rd z o  

w ie le . T y m c z a se m  n a s z a a rm ja  u rz ę d ­

n ic z a je s t n ie z a d o w o lo n a ; m u s im y  

s tw ie rd z ić , ż e to  n ie z a d o w o le n ie  je s t u -  

z a sa d n io n e . l-o , n a s i u rz ę d n ic z y p a ń ­

s tw o w i n a o g ó ł s ą  b a rd z o  ź le  p ła tn i, 2 -o , 

n a d  w ię k sz o śc ią  c ią g le  je sz c ze  w is i ja k b y  

m ie c z D a m p k le s a  g ro ź b a , iż p e w n . p ię k ­

n e g o p o ra n k a z n a jd ą s ię n a b ru k u  —  

z w o ln ie n i n a p o d s ta w ie p a r . 1 1 6  u s ta w y  

o p a ń s tw o w e j s łu ż b ie c y w iln e j.

S p ra w a s ta b iliz a c ji u rz ę d n ik ó w w  

p a ń s tw ie  p o ls k iem  m a  —  ja k  s łu sz n ie  p o  

w ie d z ia ł w  S e jm ie  g o r liw y  rz ec z n ik in ­

te re só w  u rz ęd n ic z y c h  p o s e ł K . P o p ie l —  

s w o ją  d łu g ą  i s m u tn ą  h is to r ję . U rz ę d n i­

c y  p rz e z  la ta  c a łe  c z e k a li n a  je j z a ła tw ie ­

n ie , —  d a re m n ie .

G d y  ro k  te m u rz ąd p rz y s z e d ł z p ro ­

je k te m  u s ta w y , p rz e d łu ż a ją ce j te rm in  

s ta b iliz a c ji o je d e n ro k , w ię k sz o ś ć S e j­

m u  o s ta te c z n ie n a to  s ię z g o d z iła , w y ra - , g ą  

z iła  je d n a k n ie d w u z n a c z n ą o p in ję , 

te rm in je d n e g o ro k u p o w in ie n  b y ć d la  

rz ą d u  d o s ta te c z n y , a ż e b y  w s z y s tk ie p ra ­

c e p rz y g o to w a w c z e n a ty le p rz e p ro w a ­

d z ić , b y w ty m  te rm in ie s ta b iliz a c ję u -  

rz ę d n ik ó w  o s ta te c z n ie z a k o ń c z y ć .

N ie s te ty to n ie n a s tą p iło —  m ó ­

w ił d a le j p o s e ł P o p ie l —  m im o , ż e  

s p ra w ie d liw o ś ć  n a k a z u je  m i p rz y z n a ć ,  iż  

w  o k re s ie  u b ie g łe g o  ro k u  b a rd z o  p o w a ż -  

,n ą  c z ę ść ty c h p ra c p rz y g o to w a w c z y c h  

d o k o n a n o , ^ 'm ie sz a ła  s ię  w  to  je d n a k ż e  

w  s p o s ó b w m o je rn ro z u m ie n iu rz e c z y  

n ie fo r tu n n y , n ie ty lk o d la lo s u u rz ę d n i ­

k ó w ', a le p rz e d e w sz y s tk ie m ta k ż e d la  

p ra w id ło w e g o b ie g u a d m in is tra c ji p a ń ­

s tw o w e j, N a d z w y c z a jn a K o m is ja O s z ­

c z ę d n o ś c io w a  z p . M o s k a le w s k in i n a c z e ­

le , k tó ra  w p lo tła  w  tę  s p ra w  ę k w e s tję  re ­

o rg a n iz a c ji a d m in is tra c ji i p o s ta w iła z a  

s a d ę  s ta b iliz a c ji u rz ę d n ik ó w ’ p o s z c z e g ó l­

n y c h w ła d z i u rz ę d ó w ; w e d łu g z g ó ry  

o k re ś lo n e g o p ro c e n tu , w a h a ją c eg o  s ię o  

2 0 %  d o  5 0 %  i p rz y s tą p iła  d o  p ro c e n to w e ­

g o u s ta la n ia ty c h s ta n o w is k . R z ą d p o ­

s z e d ł p o te j l in ji , ró w n o c z e ś n ie je d n a k  

n ie p rz e p ro w a d z i! ta k s z e ro k o z a k ro jo ­

n y c h p ra c p rz y g o to w a w c z y c h d o te g o  

s to p n ia a ż e b y  m ó g ł w y w ią z a ć  s ię  z te g o  

n o w e g o  te rm in u , k tó re g o  m u  S e jm  w z e -  

s z ły n i ro k u  u d z ie li ł. I o to  z n o w u  d z is ia j ,  

n a 1 0 d n i p rz e d  u p ły w o m  te g o  te rm in u  

1 -g o  k w ie tn ia 1 9 2 5  r . p o  ra z  d ru g i p rz y ­

c h o d z i rz ąd d o  W y s o k ie g o  S e jm u z ż ą ­

d a n ie m  p o n o w n e g o p rz e d ło ż e n ia te rm i­

n u  i to  n ie , ja k  K o m is ja  A d m in is tra c y jn a  

u c h w a liła d o  k o ń c a  b . r ., a le  p ra g n ie n ia  

rz ą d u s z ły  w ’ ty m  k ie ru n k u  b a rd z o  d a ­

le k o , b o  c h c ia l p rz e d łu ż e n ia te rm in u  a ż  

d o k o ń c a 1 9 2 7 ro k u , to z n a c z y  d o n o ­

w y c h  w y b o ró w , a  w te d y  z a le ż n ie  o d  k o n  

ju n k tu r  .w y b o rc z y c h i p a r la m e n ta rn y c h , 

n ie w ia d o m o , ja k  ta  s p ra w a , ta k  w a ż n a  

n ie ty lk o d la lo s u d z ie s ią tk ó w 7 ty s ię c y

s tra c ji p a ń s tw o w e j, s to ją c n a s ta n o w i ­

s k u k o n ie c z n o ś c i h o n o ro w e g o  w y w ią z a ­

n ia s ię z z o b o w ią z a ń rz ą d u  ty lo k ro tn ie  

u rz ę d n ik o m  d o w ra n y c h  i w  in te re s ie  p o ­

w a g i u c h w ra ł i p o s ta n o w ie ń S e jm u —  

p ro p o n u ję te n te rm in m o ż liw ie s k ró c ić  

i z a le c ić  rz ąd o w i z a ła tw ie n ie te j s p ra w y  

w c ią g u  n a jb liż s z eg o  k w a r ta łu . D la te g o  

z g ła s z am y  p o p ra w c ę , a ż e b y w a r t . 1 . 

p ro p o n o w a n e j n o w e li z a m ia s t s łó w  „ 3 1  

g ru d n ia  1 9 2 5 r .” w rs ta w ić s ło w a : „ 1 -g o  

1  ip c a 1 9 2 5  r . (B ra w a ) .

u rz ę d n ik ó w 7 , a le p rz e d e w s z y s tk ie m  d la  

s p ra w n o ś c i i n a le ż y te g o  p o s ta w ie n ia  a d ­

m in is tra c ji p a ń s tw o w ., m o g ła  b y ć  p o tra ­

k to w a n a U w a ż a m  to  z a  b a rd z o  w a ż n e  i  

z te g o  W y s o k i R z ą d p o w in ie n w y c ią ­

g n ą ć je d n a k ż e w n io s k i, ż e c a ła Iz b a o d  

p ra w e j d o  le w e j s tro n y  k a te g o ry c z n ie  p o  

tę p iła  ta k ą  p o lity k ę , a  w y ra z e m  te g o  je s t  

w 'n io se k  K o m is ji , k tó ry  z m ie rz a  d o  p rz e ­

d łu ż e n ia  rz ą d o w i te g o  te rm in u  ty lk o  d o  

k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ro k u .

M o je s tro n n ic tw o  łą c z n ie z p rz e d s ta ­

w ic ie la m i in n y c h s tro n n ic tw  d e m o k ra ­

ty c z n y c h u z n a ło  je d n a k ż e i tę k o n c e s ję  

z ro b io n ą  rz ą d o w i w 7 fo rm ie  p rz e d łu ż e n ia  

te g o  te rm in u  d o trz e c li k w a rta łó w ' z a  

z b ę d n ą i n ie p o trz eb n ą i z u w a g i n a  to ,  

ż e —  ja k z w y ja śn ie ń p rz e d s ta w ic ie li  

rz ą d u  n a  K o m . A d . w y n ik a , p o d s ta w 7o w re  

p ra c e p rz y g o to w a w c z e  w ” z a k re s ie p rz e ­

p ro w a d z e n ia s ta b iliz a c ji u rz ę d n ik ó w , a  

w ię c : z a lic z e n ie d o p e w n y c h k a te g o r j  j , I S e jm u  —  n a s tą p iło skrócenie o 2 (dwa) 

ro z k la s y f ik o w 'a n ie w e d łu g  g ru p  i u s ta le ­

n ie te rm in ó w 7 e g z am in ó w 7 u rz ę d n ic z y c h ,  

k tó ro  m a ją  b y ć  p o d s ta w ą  p rz e p ro w 7a d z e -  

rd a  s ta b iliz a c ji , z o s ta ły  z a rz ą d z o n e  i m o - 

b y ć w c ią g u n a jb liż s z y c h  ty g o d n i  

ż e p rz e p ro w a d z o n e , k lu b m ó j u w ;a ż a , ż e

a in te re s ie s p ra w n o ś c i s a m e j a d m in i- i w i p a ń s tw a .

P o p ra w  k a  p o s ła  P o p ie la  n ie s te ty  u p a  

d la : g lo s o w a ły z a  n ią  ty lk o  k lu b y  N . P .  
| R . i P . P . S ., o ra z k ilk u  p o s łó w r z „ W y -  

’ z w o le n ia ” . D z ię k i je d n a k  e n e rg ic z n . w y ­

s tą p ie n iu  w  o b ro n ie  p ra w ’ u rz ę d u , n a  K o ­

m is ji A d m in is tra c jn e j —  e c h e m  k tó re g o  

b y ło  p o w y ż s z e p rz e m ó w ie n ie n a  p le n u m

’ ta ta te rm in u d a n e g o rz ą d o w  i n a p rz e ­

p ro w a d z en ie s ta b iliz a c ji . N a le ż y p rz y ­

p u s z c z a ć , ż e je s t to  ju ż  te rm in  o s ta te c z ­

n y  i ż e ra z n a re sz c ie w a ż n a ta - s p ra w a  

z o s tan ie z a ła tw io n a z k o rz y ś c ią d la u -  

rz ę d n ik ó w , a n ie w ą tp liw ie k u  p o ż y tk o -
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(P la c  Z a m k o w y )

—  K o n to c z e k o w e P . K . O . N r. 3 7 fO . —

Jedni go witają — drudzy przeklinają. I

J A F F A , 2 7 . 3 . (P A T .)

L o rd B a lfo u r w d ro d z e d o  T e l A v iw  

p rz y b y ł d o  m ie jsc o w o ś c i R ic h o m le Z io ń , 

g d z ie z o s ta ł e n tu z ja s ty c z n ie p o w ita n y  

p rz e z k o ła  ż y d o w s k ie . P o  n a b o ż e ń s tw ie  

w ' s y n a g o d z e  i  o rd  B a lfo u r w y g ło s ił p rz e ­

m ó w ie n ie , w  k tó re m  o ś w ia d c z y ł, ż e ta k  

z w . d e k la ra c ja B a lfo u ra n ie je s t w y ra ­

z e m  o p in ji 'je d n e j o s o b y , a lb o  je d n e g o  n a  

ro d u , le c z o p in ji m ię d z y n a ro d o w e j, z a ­

w a rte j w ’ tra k ta c ie  w e rsa lsk im . N ie  je s t  

p ra w d o p o d o b n e , a b y d e k la ra c ja ta k ie ­

d y k o lw ie k  z o s ta ła  o b a lo n a .

L O N D Y N , 2 7 . 3 . (P A T .)

Z  J e ro z o lim y  d o n o s z ą , ż e w c z o ra j w  

m e c z e c ie O m a ra w o b e c o g ro m n y c h t łu ­

m ó w  w ie rn y c h  s z e ik  M u z g e r p rz e m a w ia ł  

p rz e c iw k o lo rd o w i B a lfo u ro w i i p o d d a ł  

o s tre j k ry ty c e p o lity k ę B a lfo u ra , a  n a ­

s tę p n ie o ś w ia d c z y ł, ż e je d y n y m ś ro d ­

k ie m  p rz e c iw 'k o  te j p o lity c e  je s t .u tw o rz e

W p ią tk o w y m  n u m e rz e „ S ło w a P o ­

m o rs k ieg o ” , p . t . „W sprawie p. Waleria­

na Zapały” — c z y ta m y  c o  n a s tę p u je :

„ W  n r . 3 1 p is m a  n a s z e g o  z  d n ia  7 . lu ­

te g o z a m ie śc iliś m y a r ty k u ł p . t . „I na 

le w ic y  b e z  z a p a łu ” , w  k tó ry m  p rz e d ru k o ­

w a liś m y  z a „ K u r je re m  P o ra n n y m ” s z e ­

re g  c ię ż k ic h  z a rz u tó w ’ p rz e c iw  p . W a le r-  

ja n o w i*  Z a p a le , n a c z e ln ik o w i W y d z ia łu  

P o m . U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o .

P o n ie w a ż „ K u rje r P o ra n n y ” w  je d ­

n y m  z  n a s tę p n y c h  n u m e ró w  o d w o ła ł p o d  

n ie s io n e p rz e c iw k o  p . W . Z a p a le z a rz u ­

ty , s tw ie rd z a ją c , „ ż e re g e s tru ją c p o w y ż ­

s z e n ie m ia ł o c z y w iś c ie ż a d n y c h  d o w o ­

d ó w ” , p o c z u w a m y  s ię d o  o b o w ią z k u  n a ­

p ra w ien ia  w y rz ą d z o n e j p . W a le r ja n o w i  

Z a p a le k rz y w d y  i s tw ie rd z a m y , ż e p o d ­

n ie s io n e w  p o w y ż s z y m  a r ty k u le  z a rz u ty  

s ą  b e z p o d s ta w n e , a  z a  w y rz ą d z o n ą p rz y ­

k ro ś ć  p . W a le rja n a Z a p a lę p rz e p ra sz a ­

m y .”

J e d n a u w a g a : D la c z eg o  „ S ło w o P o ­

m o rsk ie ” d o p ie ro  te ra z o d w o łu je z a rz u ­

ty , p o d n ie s io n e  p rz e c iw  p . Z a p a le p rz e z  

„ K u r je r P o ra n n y ” , a s k w a p liw ie p rz e z  

s ie b ie p o w tó rz o n e ? P rz e c ie ż „ K u r je r  

P o ra n n y ” o d w o ła ł je  ju ż  p a re  ty g o d n i te  

m u , w  trz y  c z y  c z te ry  d n i p o  z a m ie s z c z e ­

n iu  o s z c z e rc z e g o  a r ty k u łu . L u d z ie ucz­

ciwi i etyczni l-o nie oskarżają nikogo 

jeżeli nie maję dowodów winy, 2 -o  je ż e li  

ju ż  u c z y n ią  to -  d z ia ła jąc  m o ż e w  n a j* -  

le p s ze j w ie rz e  —  przyznają się do błędu 

i naprawiają wyrządzoną temu komuś 

krzywdę natychmiast po przekonaniu  

się, że oskarżali go niesłusznie. A re d a k ­

c ja „ S ło w a  P o m o rsk ie g o  ’ u m ia ła s p o -  

s trz e d z  a r ty k u ł „ K u r j. P o r .” z z a rz u ta m i 

(n b . b a rd z o  c ię ż k im i a  z u p e łn ie  b e z p o d -  

i s ta w  n y m i; n a ty c h m ia s t p o je g o u k a z a -  

j n iu s ię , a le a r ty k u ł o d w o łu ją c y te  

j o s z c z e rs tw a „ p rz e o c z y ła ” —  i d o p ie ro  te -  

j ra z  g o  z a u w a ż y ła .

D a ls z e k o m e n ta rz e c h y b a z b y te c z n e .

n ie z w a r te g o  f ro n tu  c h rz e ś c ija n  i m a h o ­

m e ta n  p a le s ty ń s k ic h . N ie n a le ży  je d n a k  

—  d o d a ł s z e ik  —  tra c ić  z im n e j k rw i i n a ­

le ż y  s ię  w y s trz e g a ć  a k tó w  g w a łtu . S z e ik  

w e z w a ł w re sz c ie  A ra b ó w , a b y  n ie  s p rz e ­

d a w a li z iem i Ż y d o m , g d y ż n a ra ża ją  s ię  

p rz e z  to  n a  u tra tę  o jc z y z n y .

B e n e s z  
p rz y je d z ie d o W a rs z a w y , 

aby zbliżyć Czechosłowację do Polski.
P R A G A , 2 7 . 3 . (P A T .)

Radiostacja praska donosi, że Benesz 

w ciągu bieżącego tygodnia udzielić ma 

w komisjach parlamentarnych szeregu  

wyjaśneń w aktualnych sprawach mię­

dzynarodowych. Uda się następnie do 

Warszawy celem podpisania traktatu 

handlowego, który przedstawiony zosta­

nie parlamentowi w kwietniu. „Bohe­

mia” dowiaduje się z Warszawy, że oka­

zja ta zasłani ewykorzystana celem pod­

jęcia rokowań polityczncyh, zmierzają­

cych do zbliżenia z Czechosłowację.Bzie* 

nik dodaje, że w danej chwili właśnie 

Sprawa paktu gwarancyjnego uwydatni­

ła wspólne dla obu państw niebezpieczeń  

stwo niemieckie.

LUDWIK SOLGER.

OGŁOSZENIE M.
L o lo  L e isn e r b y ł s p ry tn y m  c h ło p c z y ­

k ie m . P o s ia d a ł ś w ie tn ie w y ro b io n ą u -  

m ie ję tn o ś ć  w y n a jd y w a n ia  z a w sz e  ta k ic h  

o tw o ró w ' i s z p a e rk  w  s ie c i s w o ic h  ż y c io ­

w y c h  m o ż liw o śc i, a b y  p rz e z  n ie  m ó d z  s ię  

p rz e ś liz g n ą ć  w  s fe ry  la tw re g o  i w y g o d n e ­

g o  b y to w a n ia . D z ię k i te m u  w  m ło d y m  

w ie k u z d o ła ł z ro b ić n ie z g o rsz ą k a r je rę .  

S ta ł s ię g ie łd o w y m  m a k le re m  ś w ie tn ie  

p ro sp e ru ją c e g o  d o m u  h a n d lo w e g o  W o il-  

n e r i S -k a , p rz e z c o  ta k ż e  w y ro b ił s o b ie  

ro z le g łe s to su n k i, u m o ż liw ia ją c e d o k o ­

n y w a n ie W s z e lk ic h u d a tn y c h  a n ie z a ­

w o d n y c h s p e k u lac ji w a lu to w o -d e  w iz o ­

w y c h . ’

I L o lo  p rz e z  p e w ie n  c z a s p o p ro ś  tu  p ła  

.w ił s ię  w  z lo c ie  iu b ra c z e j w b a n k n o ­

ta c h , a ż  w re sz c ie  p o  la ta c h  t łu s ty c h  p rz y  

s z ła d o ś ć z w y k ła w 7 ż y c iu  k o le j n a la ta  

b a rd z o c h u d e . G d y s k o ń c z y ł s ię o k re s  

in f la c ji, d o m  b a n k ó w  y  W o lln e r  i S -k a  p u  

p ro s tu  z d n ia n a  d z ie ń  z b a n k ru to w a ł i 

L o lo  z n a la z ł s ię , ró w n ie ż p o p ro s tu , n a  

b ru k u . W s z y s tk ie  z a so b y  p ie n ię ż n e ,,  ja ­

k ie p o s ia d a ł, z n ik n ę ły  w  p o w o d z i b a n ­

k ru c tw a , p o n ie w a ż  s z e fo w ie f irm y  W o ll­

n e r i S -k a b y li je sz c ze s p ry tn ie js i n iż  

L o lo .

Z a m ie n ił w y k w in tn e k a w a le rs k ie  

m ie sz k a n ie n a  ja k ą ś n ę d z n ą m a n s a rd ę  

n a p rz e d m ie ś c iu  i z a c z ą ł u p rz y to m n ia ć  

s o b ie s y tu a c ję . P o z a  ś m ie sz n ą  s u m ą  k il­

k u  m ilio n ó w  a u s tr ja c k ic h k o ro n p o z o ­

s ta ło  m u ty lk o im p o n u ją c e b o g a c tw o  

w s z e lk ie j g a rd e ro b y . P o z a te m  a b s o lu tn ie  

n ic . J e g o p rz y ja c ie l i to w a rz y s z , T o te ,  

k tó re g o te n s a m  lo s s p o tk a ł, z a a n g a ż o ­

w a ł s ię  n a  z a w o d o w e g o  ta n c e rz a  d o  k tó ­

re g o ś z m o d n y c h d a n c in g ó w 7 . L o lo  je d ­

n a k o w o ż  ż y w ił w c ią ż  ja k ą ś n a d z ie ję , ż e  

b ą d ź  c o  b ą d ź  ta k  n is k o  n ie  b ę d z ie  p o trz e ­

b o w a ł u p a d a ć . S ie d z ia ł te d y  w  s w 'o je j ’ 

m a n s a rd z ie  i ń a  t le  b ila n su  s w ro ic h  d w u ­

d z ie s tu o ś m iu la t d o ś w ia d c z e n ia  ż y c io ­

w e g o  ro z w a ż a ł p e rs p e k ty w y ' p rz y s z ło ś c i.  

R e z u lta t b y ł ró w n y  z e ru .

P e w  n e g o  p o p o łu d n ia z n a jd o w a ł s ię  

L o lo  w  s ta łe  p rz e z  s ie b ie u c z ę sz c z a n e j k a  

w ia rn i p rz y  „ p ó ł c z a rn e j” i c z y ta ł d z ie n ­

n ik i T o  z n a c z y  s tu d jo w a ł p iln ie  d z ia ły  

g ło s z e ń  m a try m o n ia ln y c h ” .! n a g le  w p a d  

g o r liw ie  ru b ry k i „ p o s a d  i p ra c ” , „ h a n d lu  

i m a ją tk u ” , „ ro z m a ity c h ” , b a , n a w 7e t „ o -  

g o s z e ń  m a try m o n ia ln y c h ” . I n a g le  w p a d -  

lo  m u  w  o c z y  d o s ło w n ie  c o  n a s tę p u je :

„ M io d y , p rz y s to jn y , e le g a n c k i m ę ż ­

c z y z n a o re p re z e n ta ty w n y m w y g lą d z ie  

m o ż e m ie ć s p o s o b n o ść o ż e n k u , k tó ry  

w  p ro w a d z i g o  d o  p ie rw sz o rz ęd n e j f irm y . 

Ż a d n y c h  u z d o ln ie ń a n i te ż w ia d o m o śc i  

n ie  w y m a g a m y . K a n d y d a c i z e c h c ą  s k ie ­

ro w a ć o fe rty  p o d  „ P o w o ła n ie  s e rc a ” d o  

a d m in is tra c ji te g o  d z ie n n ik a .”

L o lo  u c z u ł, ż e  g o d z in a je g o lo s u  w y ­

b iła P rz e c ie ż o w y m , p rz y s to jn y m  e le ­

g a n c k im  m ło d y m  m ę ż c z y z n ą o  re p re z e n ­

ta ty w n y m  w y g lą d z ie  b e z  ż a d n y c h  u z d o l­

n ie ń  a n i te ż  w ia d o m o ś c i b y ł w ła śn ie o n  

w  d a le k o  w ię k s z y m  z  p e w m o ś c ią  s to p n iu  

.n iż k to k o lw ie k in n y  w  s to lic y . L o lo z a ­

m ó w ił u k e ln e ra p a p ie r l is to w y , a tra ­

m e n t i p ió ro . P o  c h w ili ta k i o to  k ró tk i  

l iśc ik  b y ł ju ż  g o to w y :

„ S z a n o w n y  P a n ie ! P o w o łu ją c  s ię  n a  

o g ło sz e n ie w  „ K u rje rz e ” o ś m ie la m s ię  

z w ró c ić  n a  s ie b ie  u w a g ę ja k o  n a  w ła ś c i­

w e g o  k a n d y d a ta , p o s ia d a m  b o w ie m , ja k  

s ą d z ę , w s z y s tk ie w y m ie n io n e  w  o g ło sz e ­

n iu , k w a lif ik a c je . Ł ą c z ę w y ra z y  p ra w '-  

d z iw e g o  p o w a ż a n ia .”

N a stę p o w a ł p o d p is i a d re s . L o lo  z a ­

a d re s o w a ł d o „ K n rje ra ” p o d z n a k ie m  

p o w o łan ie s e rc a ” i z a k le ił k o p e r tę .

- - S e rw u s —  ro z le g ł s ię  w 7 te j c h w ili  

o b o k n ie g o w e s o ły , m ło d y , d ź w ię c zn y  

(g ło s ik . L o lo  le d w ie  z d ą ż y ł u k ry ć l is t w  

! b o c z n e j k ie sz e n i s w e g o c ie m n o - z ie lo n e ­

g o  le tn ie g o  p ła s z c z a . A lb o w ie m  o to  s ie ­

d z ia ła  ju ż  o b o k  n ie g o  p rz y  s to lik u  m ło ­

d z iu tk a  c z a ru ją c a  k o b ie tk a . B y ła  to  M i­

m i, s ło d k a , c z a rn o -w d o sa M im i, o ś m ie ­

ją c y c h  s ię  c z a rn y c h  o c z a c h  —  M im i-, k tó ­

ra w  c z as a c h  je g o ś w ie tn o ś c i b y ła je g o  

p rz y ja c ió łk ą . I te ra z je sz c ze  z  n ie w z ru ­

s z o n ą w ie rn o ś c ią  d o c h o w y w a ła  m u  s w e j  

p rz y ja ź n i, c h o c ia ż w s z e lk ie k o la c y jk i,  

a u to m o b ilo w e p rz e ja żd ż k i i k ró le w s k ie  

p o d a ru n k i n a le ż a ły ju ż d o p rz e sz ło śc i. 

L o lo  w ie d z ia ł, ż e ro z c z u la ją c a  b e z in te re ­

s o w n o ś ć  M im i t ło m a c z y  s ię  p rz e d e w sz y s t  

k ie m  n ie w z ru s z o n ą w ia rą w  to , ż e o »  

je d n a k  „ w  ż y c iu n ie  z g in ie ” i ś w ia d o ­

m o ś ć  ta  z n a k o m ic ie  p o tę g o w a ła  je g o  o tu -  ■ 

c h ę  i w ia rę  w  s ie b ie .

—  P is a łe ś  ja k iś  l is t?  —  z a in d a g o w ’a l«  

u ro c z e d z ie c k o , z a m ó w iw s zy s o b ie u -  

p rz e d n io  k a w ę  z  p o d w ó jn ą  p o rc ją  k re m u .

—  T a k je s t . Z n a la z łe m  c o ś w  o g ło ­

s z e n ia c h  d z ie n n ik a  —  o d p a r ł L o lo , w y ­

b ie ra ją  n a jle p s z ą  d ro g ę z ło te g o ś ro d k a  

p o m ię d z y fa n ta z ją i re a ln o ś c ią . —  Z n a ­

la z łe m  o fe rtę z a ję c ia , d o  k tó re g o  d o s k o ­

n a le  m ó g łb y m  s ię  n a d a w a ć . N a  w s z e lk i

w y p a d e k  z a m e ld o w a łe m  s ię .

M im i z u ś m ie c h e m  z a k o s z to w a ła k il­

k a  ły ż e c z e k  g ó rn e j w a rs tw y  k re m u  i z a ­

p e w n iła L o la , ż e ś lic z n ie  b y ło b y , g d y b y  

z n o w u  o trz y m a ł s ta n ó w  is k o  i  g d y b y  w s z y  

s tk o  z n o w u  m o g ło  b y ć  ta k  ja k  d a w n ie j.

L o lo  d o z n a ł g o rz k ic h  w y rz u tó w *  s u m ie ­

n ia . E p o k o w y  d la  je g o  e g z y s te n c ji l is t,  

s p o c z y w a ją c y , ja k g d y b y  d z ie łe m  z ło ś li­

w o ś c i, w ła ś n ie  n a  s a m e m  je g o  s e rc u , p o ­

p ro s tu  p a lił g o  i p rz y tła c z a ł. B y ło  w s z a k  

rz e c z ą o c z y w is tą , ż e to  s ło d k ie s tw o rz e ­

n ie , s ie d zą c e  te raz  p rz y  je g o  b o k u , m u -  

s ia ło  p a ś ć  p ie rw s z ą  o f ia rą  p rz e ło m u  je g o  

lo s ó w 7 . L o lo  w y o b raż a ł s o b ie  ju ż  te  w s z y ­

s tk ie  s c e n y , ja k ie trz e b a  b ę d z ie p rz e ż y ć ,  

łz y ,*  o m d le n ia , w y rz u ty , p rz e k le ń s tw a .

-—  N ic  to  p o w ia d a ł s o b ie  —  je s te m  p rz e  

c ię ż  m ę ż c z y z n ą ! ... M im o  to  je d n a k  p o s ta  

n p w ił m o ż liw ie ja k n a jd lu ż e j o p ó ź n i  

k ry ty c z n y  m o m e n t w y z n a n ia .

(C . d . n .)
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Z Frankowskich księżna Mirza Kadźar.
Warszawianka księżną perską w Paryżu. — Miłe złego początki, lecz koniec niezawsze miły.

W  w y ż sz y c h s fe ra ch to w a rz y sk ic h  

P a ry ż a , k tó re u trzy m u ją , s to su n k i z e m i  

g ra c ję , ro sy jsk ą  a ry s to k ra ty c z n eg o  ty p u , 

sen sa c ję w y w o ła ło  p rz e d  k ilk u d n ia m i  

ś le d z tw o , w 'y to c z o n e  p rz ec iw  k s ię żn e j  p e r  

sk ie j, R a k a d z in  M irz a K a d ż a r i je j b ra ­

tu , h ra b ie m u  N iero th o w i. W ie ść o te rn  

w y w o ła ła  i w  W a rsz a w ie  p e w n e  p o ru sze ­

n ie , a lb o w ie m  z n a n ą  je s t ta m

pani Muszka Frankowska, 
ro d o w ita  w a rsza w ian k a , a  d z is ia j n o sz ą -  

c p o w y ż sz e e g z o ty c z n e n a z w isk o . Ś le d z ­

tw o  z o s ta ło  w y to c z o n e je j i je j b ra tu  n a  

ż ą d a n ie k u p c ó w ', k tó rzy  są  p o sz k o d o w a ­

n i. W e d łu g  ic h  o św iad c z eń , k s ię żn a M i­

rz a  K a d ż ar b ra ła o d  n ic h  k o sz to w n e to -  

w a ry : sam o c h o d y , k le jn o ty , p o rtje ry ,  

s ta ro ż y tn o śc i i t .d ., a b y sp ie n ię ż y ć je  

m ię d z y a ry s to k ra ty c z n ą s fe rą e m ig ra c ji 

ro sy jsk ie j, w ' k tó re j s ię  o b ra c a ła , p ro w a ­

d z ą c o tw a rty  d o m  n a  w ie lk ą s to p ę . —  

1 sp rze d a w a ła w  is to c ie w szy s tk o , le c z  

n a  w ła sn y  ra ch u n e k , ta k , ż e sę d z ia ś led ­

c z y o b lic zy ł c a łą su m ę , u z y sk an ą  p rz e z  

k s ięż n ę , a  s tra c o n ą p rz e z  k u p c ó w  n a

pięć miljonów franków z górą

Z g ło s ili s ię te ż w ie rzy c ie le  p o m n ie js i,  

a ż d o p o rtje ró w  h o te lo w y c h w łą cz n ie . 

G łó w m y m p o szk o d o w an y m je s t ju b ile r  

Jo ren s , k tó ry „ w p a d ł” n a p rz esz ło p ó ł  

m iljo n a f ran k ó w  o ra z p e w ien  w ła śc ic ie l 

f irm y  sa m o c h o d o w e j. K się ż n a tw ie rd z i,  

ż e  k le jn o ty  n ie  b y ły  je j o d d a n e  w  k o m is ,  

le cz sp rz e d a n e i m o g ła n ie m i d y sp o n o ­

w a ć w e d łu g  ż y c z e n ia . W ła śc ic ie le  ic h  są  

p rz e c iw n e g o  z d an ia . W  re z u lta c ie h ra b ia  

N ie ro th  z o sta ł a re sz to w an y , p o d z a rz u ­

te m  o sz u s tw a , le cz k s ię żn a K a d ża r p o z o  

s ta ła n a w o ln e j s to p ie . O d o só b , k tó re  

je szc z e n ie d a w n o m ia ły sp o so b n o ść w i­

d y w a ć k s ię ż n ę M u szk ę w 7 W a rsz a w ie , 

o trz y m u jem y  sz e re g  sz c ze g ó łó w ' o  je j p o ­

c h o d z e n iu  i w a rsza w sk o  - m o sk iew sk ich  

p e ry p e tja c h .

P rz e d p a ru d z ie s ią tk a m i la t z n a n y m  

b y ł w W a rsz a w ie d r . F ra n k o w sk i, le ­

k a rz , p o s ia d a ją c y lic zn ą k lije n te lę i  

s ły n n ą z u ro d y  ż o n ę .

Z  .m a łż e ń stw a  te g o  u ro d z iła s ię c ó rk a  

M a r  ja , n a z y w a n a M u sz k ą w 7 to w a rz y ­

s tw ie i n a z n a n e j w a rsz aw sk ie j p e n sji,  

d o k tó re j u c z ęsz c za ła , n a w iąz u ją c s to ­

su n k i k o le że ń sk ie  z p a n ie n k a m i d o b re g o  

to w a rz y s tw a .  N ie  ty le  m o ż e  u ro d z iw a , c o  

posiadająca wabika,
p a n n a  M u szk a w y sz ła  w  k o ń c u  z a m ą ż  

fd o M o sk w y , p o ś lu b u ją c z n an e g o k u p c a  

ta m te jsz e g o , F ra n k a . K to p rze c h o d z ił  

p rz e z K u ź n iec k i M o st, n ie m ó g ł n ie z a ­

u w a ż y ć w sp an ia łe g o  m a g a zy n u  z P rz y ­

b o ram i p o d ró ż n y m i p o d f irm ą F ra n k .

P a n ią  ty c h  k o sz to w n y c h  w a liz , n e c e se -  

ró w  i p le d ó w  a n g ie lsk ich  s ta ła s ię m ło ­

d a w a rsz a w ia n k a , ż y ją c sp o k o jn ie  

w  z b y tk a ch  i p rz ep y c h u .

P rz y sz ła w o jn a . W  W a rsza w ie , b ę ­

d ą c e j ju ż  s to lic ą  o d b u d o w a n e g o  p a ń s tw a  

z ja w iła s ię w  r . 1 9 1 9 p a n i M u sz k a , a le  

ju ż  ja k o  o so b a  w o ln a M a łże ń s tw o  z a  w ie  

ru sz y ło s ię k ę d y ś w  h u ra g an ie d z ie jo ­

w y m , a m ło d a w d o w a c z y ro z w ó d k a  

m u sia ła  sa m a  s ta ra ć s ię o  sw ó j b y t, d o ­

p o m a g a jąc  je szc ze sw e m u  b ra tu  p rz y ro ­

d n iem u , h r . N ie ro th o w i. M a tk a je j b o ­

w ie m  p o śm ierc i p ie rw sze g o m ę ża w y ­

sz ła z a a ry sto k ra tę  ro sy jsk ie g o , h r . N ie-

■■■■■■■■■■■■■■■ eaaRSHHMHHHBMMHSKa

Fioletowa dama.
Tajemnica i postrach Bukaresztu. — Bogata i 
piękna kobieta, której nazwiska nikt nie zna 
zniknęła w dniu, kiedy znaleziono jej wielbiciela 

z poderżniętem gardłem.
W a rsz a w a m ia ła p rz e d d w o m a la ty ,  

ta je m n ic zą  c z a rn ą  d a m ę , k tó ra  n a b a w ia ­

ła  s tra ch u  n ie ty lk o  lo w e lasó w  i D o n  Ju ­

a n ó w 7 , le cz u p io rn ą  sw ą z ja w ą s trasz y ła  

o p in ję s to lic y .

C z a rn a d a m a b y ła  je d n a k  d o b rą  i ła -  

,g o d n ą o só b k ą , p o d o b n o n a w e t w y b itn e j  

u ro d y  i o s ta tec z n ie  k o ń c z y ła s ta le sw e  

h a rc e

u bramy Powązek.

O d  k ilk u  ty g o d n i w  B u k a re szc ie g ra ­

su je  ja k o w 7a ś  k o b ie ta , k la sy c zn ie  p ię k n a , 

z a lo tn a i p o n ę tn a

Nikt nie zna jej 

n a z w isk a , a n i -p o c h o d z e n ia . M ó w i k ilk o ­

m a ję z y k a m i ta k w p ra w m e i, iż m o ż e u -  

c h o d z ić z a ru m u n k ę , f ra n c u z k ę , a n g ie l­

k ę , n ie m k ę lu b  w ę g ie rk ę .

U b ie ra s ię w  k o s tju m  f io le to w y , te g o  

sam e g o k o lo ru k a p e lu sz , a tw a rz p rz e ­

s łan ia  n a  u lic y  f io le to w ą  w m a lk ą .

.W id y w 'an o  ją  w  k a w ia rn ia ch , re s ta u ­

ra c ja c h , d a n c in g a c h , z a jm o w a ła p o k o ­

le i w 7 k ilk u h o te lac h  w sp an ia łe a p a r ta ­

m e n ty ih o jn ie sz afo w a ła  z ło te m .

S z a la ła z a n ią m ło d z ie ż , le c z ta je m ­
n ic z a  d a m a

była nieprzystępna.
N a jg o rę tszy m  je j w ie lb ic ie le m  b y ł o d  p e  

w n e g o  c z asu s tu d en t b u k a resz teń sk ie g o  

u n iw ersy te tu  A lb e rt P o lla k , 2 2  la t lic zą ­

c y , sy n  b o g a te g o  ru m u ń sk ie g o  k u p c a .

K ilk a ra zy w id z ian o  g o w  to w a rz y ­

s tw ie  f io le to w e j d a m y . K o c h a ł ją  d o  sz a  

ro th a  i z  m a łże ń s tw a  i z m a łże ń s tw a  te ­

g o  u ro d z ił s ię sy n , d z is ia j 2 4 -le tn i m ło ­

d z ie n ie c .

R o k  1 9 1 9  b y ł w  P o lsce  o k re se m  „ w ie l 

K ie g o b u m ” , t .j . sp e k u lac ji. S p e k u lo w a li  

w sz y sc y i w sz y s tk iem . P a n i M u szk a  

w z n o w iła sz y b k o d a w n e s to su n k i i n a ­

w ią za ła n o w e z n ie s ły c h a n ą ła tw o śc ią , 

p rz y  c z e m  d o p o m a g a ła  je j

wielka umiejętność życia, 
o b ro tn o ść , sp ry t i w ła d an ie n ie z licz o n ą  

ilo śc ią ję z y k ó w . R z u c iw sz y s ię w te n  

w ir , p o  k tó ry m  p ły w a ły  ró ż n e  m n ie j lu b  

w ię c e j ta je m n ic z e  z y sk i, ry c h ło  w y d o s ta  

ła  s ię  n a  w ie rz c h  i z ac zę ła  p ro w a d z ić  ż y -  

le ń stw a , a ta je m n ic z a o so b a o d p ła c a ła  

p o d o b n o  w z aje m n o śc ią  z a  a fe k ty .

P rz e d  k ilk u  je d n a k d n ia m i z n a le z io ­

n o  m a rtw 'e  c ia ło  s tu d e n ta . L e ż a ł w  sw y m  

p o k o ju , o b o k  łó żk a , a

gardło przerżnięte miał brzytwą.

M ło d y c h ło p a k n ie z d ra d z a ł n ic z e m  

o c h o ty d o sa m o b ó jstw a . B y ł ż y w e g o u -  

sp o so b ie n ia , k o c h a ł ż y c ie i u c h o d z ił z a  

n a jw e se lsz eg o  to w a rz y sza  z a b aw . T a je ­

m n ic a je g o śm ie rc i z o s ta ła n ie d o c iec z o -  

n a .

Z w ró c o n o je d n ak u w a g ę n a fa k t, iż  

f io le to w a d a m a

zniknęła nagle 

z B u k a resz tu .

S z w a jca r h o te lo w y  z e z n a ł, iż fe ra ln e j  

n o c y , w te d y w d a śn ie , g d y s tu d e n t „ p o ­

p e łn ił sa m o b ó js tw o ” , f io le to w a d a m a ,  

z a m eld o w a n a p o d  ja k ie m ś e k sc e n try c z -  

n e m  n a z w isk iem , u re g u lo w ała  p o sp ie sz ­

n ie  ra ch u n e k  i k a z a ła  s ię  w ie źć  n a  d w o ­

rz e c k o le jo w y .

Je szc z e  b a rd z ie j ja sn e  z e z n a n ia  z ło ż y ł 

sz o fe r , k tó ry  o d w o z ił f io le to w ą  d a m ę , -s  

T a jem n ic z a o so b a w rę cz y ła m u  z a p ła tę  

z g ó ry , a  g d y  p o d je ch a ł p o d  s ta c ję k o le ­

jo w ą , z e z d z iw ien ie m  z a u w aż y ł, iż d a ­

m y n ie m a w  sa m o ch o d z ie .

Z n ik n ę ła w ra z  z sw ą  rę c zn ą  w a lizk ą .

—  U p ió r —  p o w ta rza ją ru m u ń sc y  

o k u lty śc i —  m o rd e rc z y n i —  tw ie rd z ą  

p o z y ty w m e u m y s ły . P o lic ja z a ś ś le d z i i  

z a c h o w u je n a ra z ie m ilc ze n ie .

c ie n ie z w y k le c zy n n e . P rze w a żn ie  b y ła  

w  ro z ja z d ac h , n a jc zę śc ie j k rą ży ła m ię ­

d z y  W a rsz a w ą  a  G d a ń sk ie m , ó w c z esn e m  

E ld o ra d em  lu d z i o b ro tn y c h , k tó rz y  u m ie  

li z a ra b ia ć  n a  ró ż n ic ac h  w a lu ty . Z n ik a ła  

i p o ja w ia ła s ię z n o w u , z a w sz e w  in te ­

re sa c h , z a w sz e c zy n n a .

T u ta j te ż  sp o tk a ła  s ię  z k s ię c ie m  p e r ­

sk im , m ło d y m  m irzą K a d ża rem , k tó ry  

p o fa n tas ty c zn y c h p rz e jśc ia c h z b o lsz e ­

w ik a m i w y lą d o w a ł sz cz ę śliw ie w  P o lsce  

ra tu ją c  s ie b ie i s ta ru sz k ę m a tk ę . Z n a io -  

> m o ść b y ła p o w ie rz c h o w n a a g d y  z n a jo ­

m i z a u w a ż y li, ż e k s ią ż ę  p a trz y  ń a  p a n ią  

M u sz k ę

okiem więcej niż przyjemnem, 

d o s ta w a li o d p o w ied ź , iż n ie p o są d za ją  

c h y b a  je j, k o b ie ty  ro zsą d n e j, o  ta k ie  p ro ­

je k ty  m a try m o n ja ln e . P raw d a , ż e ś ro d ­

k i m a te rja ln e k s ią c ia  b y ły  n ie d o k ła d n ie  

z n a n e , p o s ia d a ł o n  o lb rzy m ie d o b ra n a  

K a u k az ie , a w  n ic h te re n y ro p o d a jn e ,  

le cz w 'sz y s tk o to z o s ta ło „ z n ac jo n a lizo -  
w a n e ” .

A le p rz y ja źń trw a ła d a le j, in te re sy  

ró w n ież i w  re z u lta c ie m a tk a k s ię c ia  

z m a tk ą  p a n i M u szk i, p rim o  v o to  F ra n ­

k o w sk ą , se c u n d o v o to h r . N ie ro th o w ą ,  

w y je c h a ły  ra ze m  n a  R iv ie rę , g d z ie  u m ie ­

śc iły  s ię  w  N ic e i, o  k ro k  o d  M o n te  C a rlo , 

k tó re g o  s ta ły m  g o śc iem  b y ła h r . N iero -  

th o w 'a p rz e d w o jn ą i w  k tó rem  d a le j  
u p ra w ia ła  sw ó j

ulubiony sport ruletki.

R ó w n o c z e śn ie o p u śc iła p a n i ^ M u szk a  

W a rsz aw ę , w y je c h a ł ró w n ież  k s ią ż ę M i­

rz a K a d ża r , a w k ró tc e p o te m  o tw ro rz y ł  

s ię w 7 P a ry ż u  w ie lk i sa lo n , w k tó ry m  

k s ią ż ę  w 'ra z  m a łż o n k ą , p rz y jm o w 'a li n a j­

w y k w in tn ie jsz e to w a rzy s tw o  e m ig ra c y j­
n e .

T rw a ło to p rz e z c z a s ja k iś . P o te m  

p rz y sz ły  z P a ry ża  w ie śc i tro ch ę  n ie ja sn e  

K sią żę  m ia ł z a ż ą d ać  ro z w o d u  i o trz y m a ł 

g o  —  p a n i M u szk a  je d n a k  u trz y m y w a ła , 

ż e  w e d łu g  p ra w  p e rsk ich  p rz y słu g u je  je j  

m im o to , n a z w isk o  i ty tu ł b y łe g o m a ł­

ż o n k a . K sią ż ę w y je c h a ł d o A m e ry k i,  

g d z ie d o ty c h c za s s ię z n a jd u je , k s ię żn a  

z b ra tem  p rz y ro d n im  z o s ta li w  P a ry ż u  

i p o  ró żn y c h  p e ry p e tja ch  f in a n so w y c h , o  

k tó ry c h te ra z in fo rm u je s ię sę d z ia ś le d ­

c z y , z n a le ź li s ię w  sy tu a c ji, o  k tó re j m ó ­

w iliśm y  n a w stęp ie .

A  sz e ro k ie  s fe ry  to w a rzy sk ie  W a rsz a  

w y  m a ją  p rz e d m io t d o  ro z m ó w  i d o  d o ­

c iek a ń , ja k ie je sz c ze lo sy  c z e k a ją o b ro t­

n ą , z rę c z n ą im im o  la t p ra w ie  c z te rd z ie ­

s tu  d u ż eg o  „ w a b ik a ” p o s ia d a jąc ą p a n ią  
M u sz k ę .

WIELKANOC
n a d c h o d z i a z n ią ta k ż e czas zakupów świątecznych i wiosennych. 
Z  p o w o d u o b e c n e j k o n k u re n c ji n ie je d e n  k u p ie c z tro sk ą p a trz y  w  p rz y sz ło ść ; w ie  o n , 

ż e ty lk o  p rz y d o s ta te c z n e m  z a re k la m o w a n iu f irm y z d o ła u trz y m a ć k o ło  sw e j k lije n te li,  

n  najskuteczniejsza reklama jest ogłoszenie w gazecie.

Japonja redukuje wojsko

P A R Y Ż , 2 7 . 3 . (P A T .)

S e n a t p rz y ją ł 2 2 4  g ło sa m i p rz e c iw  7 2  

p ro je k t u s ta w y , z a w ie ra jąc e j u ła tw ie n ia  

.d la lu d n o śc i c y w iln e j, z a o p a tru jąc e j s ię  

,w  z b o że  i m ą k ę  c h leb o w ą . U staw a  p rz y -  

z n a je fu n d u sz  d y sp o z y c y jn y  w  w y so k o ś ­

c i 6 0  m iljo n ó w  f ra n k ó w  n a  c e le  z w a lc z a ­

n ia  z w y ż k i c e n  z b o ża  .

Filja administracji iekspedycji
„ C o d z . E x p re ssu  P o m o rsk e g o “

m ie śc i s ię p rz y u l. św . K a ta rzy n y n r . 3 ( te ł. 3 2 6 ) . F ilja p rz y jm u je  p re n u m e ra tę , 

o g ło sz e n ia i sp rz e d a je p o je d y ń c ze e g z e m p la rze .

U nas inaczej... bo górą 
w Sejmie endecy.

T O K IO ź  2 7 . 3 . (P A T .)

D o n o sz ą o fic ja ln ie o z red u k o w a n iu  

ja p o ń sk ic h  s ił z b ro jn y c h  o  c z te ry  sz ta b y  

d y w iz ji, 8 sz ta b ó w  b ry g a d y , 1 6 p u łk ó w  

p ie c h o ty , 4  p u łk i ja z d y , 4  p u łk i a r ty le r ji  

i 4  b a o n y  sa p e ró w . R e d u k c ja  ta  p rz ep ro ­

w a d z o n a  z o s tan ie  d o  d n ia  1 . m a ja  b . r .
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Protest Pomorza.
Z a k u s y  i p la n y  n ie m ie c k ie , g o d z ą c e  

w c a ło ś ć R z e c z y p o s p o l i te j , w y w o ła ły  

w  c a ły m  k ra ju  ż y w y o d ru c h p ro te s tu . 

T a k ż e  n a  P o m o rz u  o d b y ły  s ię  ju ż  l ic z n e , 

o lb rz y m ie m a n ife s ta c je lu d n o ś c i , k tó ra  

je s t g o to w ą  b ro n ić  g ra n ic d o  o s ta tn ie g o  

tc h u  w  p ie r s ia c h T e j w o li d a ją  w y ra z  

l ic z n e , z  w s z y s tk ic h  s tro n  P o m o rz a  n a m  

n a d s y ła n e r e z o lu c je , z k tó ry c h k ilk a  

p o n iż e j z a m ie s z c z a m y .

T o w . W o ja k ó w ' w  P o g ó d k a c h  p rz e s ła ­

ło  p . W o je w o d z ie te le g ra f ic z n ie n a s t .  

r e z o lu c ję :

„ Ś lu b u je m y  z b ro n ią w  r ę k u  b ro n ić  

k a ż d e j p ię d z i z ie m i k a s z u b s k ie j p rz e c iw  

z a c h ła n n o ś c i o d w ie c z n e g o w ro g a g e r ­

m a ń s k ie g o .

T o w . W o ja k ó w  w G o ś c ie c in ie p o d  

W e jh e ro w e m  p o w z ię ło n a s tę p u ją c ą u -  

c h w a łę :

„ M y  z e b ra n i w o ja c y  p a ra f j i G ó ra  s ta ­

n o w c z o  p ro te s tu je m y  p rz e c iw k o  p rz y łą ­

c z e n iu n a s d o N ie m ie c . W o b e c te g o  

o ś w ia d c z a m y , ja k o  P o la c y  z  p ra p ra d z ia -  

d a , ż e ś m y  d z ie ć m i i s tr a ż a k a m i te j z ie ­

m i i ja k o  ta c y  g o to w i je s te śm y  b ro n ić  

je j d o  o s ta tn ie g o  w y s iłk u " .

U c h w a ła ta z a s łu g u je n a s p e c ja ln ą  

u w a g ę , b o w ie m  c z ło n k a m i T o w . W o ja ­

k ó w  p a ra f ji G ó ra  s ą  p rz e w a ż n ie  ro b o tn i­

c y , n ie  m a ją c y  p ra c y  i ż y ją c y  w  n ę d z y .  

D la te g o  te ż  w  d ru g ie j r e z o lu c j i p ro s z ą  

o n i w ła d z e , b y ja k n a jw c z e śn ie j p rz y ­

s z ły  b e z ro b o tn y m  n a  K a s z u b a c h  z  w y d a ­

tn ą  p o m o c ą .

T ę p o n io c k o n ie c z n ie t r z e b a im  

u d z ie l ić — - n a j le p ie j w  fo rm ie  p ra c y . —  

W s z c z ą ć  ru c h  b u d o w d a n y !

R a d a  m ia s ta  R a d z y n a p o w z ię ła  n a s t.  

u c h w a łę :

„ R a d a m ia s ta  w  im ie n iu tu te js z e g o  

o b y w a te ls tw a p ro te s tu je ja k  n a je n e rg i­

c z n ie j p rz e c iw  w s z e lk im  z a k u so m  N ie ­

m ie c c e le m  o d e rw a n ia p o ls k ie g o  P o m o ­

r z a  i G ó rn e g o  Ś lą s k a  o d  m a c ie rz y . R a d a  

m ia s ta o ś w ia d c z a , ż e s ta n o w c z o w s z ę ­

d z ie i z a w s z e  s tr z e c  b ę d z ie u p ra w n ie ń  

P o ls k i w y n ik ły c h  z  t r a k ta tu  w e rs a ls k ie ­

g o  i s tw ie rd z a , ż e z ie m ie te b y ły  i b y ć  

r ą n s z ą  p o ls k ie m i.

W o ja c y  w  K o ś c ie rz y n ie  u c h w a li l i ta ­

k ą  r e z o lu c ję :

Z e b ra n i d z iś n a w a ln e m z e b ra n iu  

P o w s ta ń c y  i W o ja c y  n a  p a ra f ję  K o ś c ie - ,  

r z y n a w  l ic z b ie 5 6 4 d o w ie d z ia w sz y  s ię  

o  p ro je k to w a n y m  p a k c ie  g w a ra n c y jn y m  

z N ie m c a m i k o s z te m  n a s z e j w o ln o ś c i i  

n a s z e j z ie m i p ro te s tu je m y u ro c z y ś c ie  

p rz e c iw  w s z e lk im  z a k u s o m  n a  n a s z e P o  

m o rz e , P o z n a ń s k ie  i G ó rn y Ś lą s k ja k  

w o g ó le  o k ro je n ie  g ra n ic n a s z e j O jc z y ­

z n y  i ś lu b u je m y  w o b e c B o g a  i O jc z y z n y  

ż e  b ro n ić  b ę d z ie m y  c a ło ś c i n a s z y c h  g ra ­

n ic d o  o s ta tn ie j k ro p l i k rw i.

R z ą d  n a s z  z a ś  w z w a m y , a b y  t r z y m a ł  

s ię ś c iś le  t r a k ta tu w e rs a ls k ie g o i n ie  

o d s tę p o w a ł a n i o  k ro k  o d  z a s a d te g o ż  

t r a k ta tu .

J e ż e l i N ie m c o m  k o ry ta rz je s t n ie d o ­

g o d n y  z w ra c a m y  u w a g ę  n a  to , ż e  P ru s y  

W s c h o d n ie  s ą  n a s z ą  o d w ie c z n ą  z ie m ią  i  

d la te g o , a b y  u n ik n ą ć n ie d o g o d n o ś c i ż ą ­

d a ć  z w ro tu te j z ie m i a k o ry ta rz a n ie  

b ę d z ie .

T a k ż e  „ S o k ó ł"  z a b ra ł g lo s  w  te j s p ra ­

w ie :

' N a  z e b ra n iu R a d y O k rę g o w e j o d b y ­

te m w T c z e w ie p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

p re z e sa O k rę g u S te fa n a  W o jc z y ń s k ie g o  

u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie  n a s tę p u ją c ą  r e ­

z o lu c ję :

„ Z w a ż y w s z y , ż e N ie m c y  w  o s ta tn ic h  

d n ia c h w -y p o w ie d z ie li p u b lic z n ie  i ju ż  

z u p e łn ie o tw a rc ie c h ę ć z a g ra b ie n ia  

w  te n  c z y  in n y  s p o s ó b  P o m o rz a  i G ó rn e ­

g o  Ś lą sk a , i o  i le  m o ż n o ś c i c a łe j P o ls k i  

z a c h o d n ie j,

z w a ż y w sz y , ż e  P o m o rz e  n a s z e , ta k s a -  

m o  ja k  P o z n a ń s k ie  i Ś lą s k  s ą  z ie m ia m i  

o d w ie c z n ie  p o ls k ie m i, d o  k tó ry c h  m a m y  

p ra w a  h is to ry c z n e  i n a tu ra ln e ,  

z w a ż y s z y , ż e z ie m ie  te  p rz y z n a ł n a m  

ta k ż e t r a k ta t w e rs a ls k i , tw o rz ą c y  n o w y  

p o rz ą c le k w E u ro p ie p o ro z g ro m ie n iu  

w  w o jn ie ś w ia to w e j t r z e c h z a b o rc ó w ' 

i g n ę b ic ie l i n a ro d u  p o ls k ie g o ,

z e b ra n i c z ło n k o w ie  R a d y O k rę g o w e j  

O k rę g u V II . S o k o łó w  D z ie ln ic y P o m o r ­

s k ie j o d b y te j w  T c z e w ie , d n ia  2 2  m a rc a  

1 9 2 5  ro k u ;

p ro te s tu ją n a je n e rg ic z n ie j p rz e c iw  

te j z a c h ła n n o ś c i n ie m ie c k ie j i o ś w ia d ­

c z a ją , ż e  c a łe  S o k o ls tw o  O k rę g u  n a s z e g o  

ż y c ie  s w T e  z ło ż y ć  g o to w e  n a  o łta rz u  u k o ­

c h a n e j O jc z y z n y , b y  o d e p rz e ć c h c iw e g o  

z ie m i p o ls k ie j  w rro g a  o d  g ra n ic  R z e c z y p o  

s p o l i te j P o ls k ie j .”

R a d a  m ia s ta B ro d n ic y p o w z ię ła n a ­

s tę p u ją c ą  u c h w a łę :

J a k o p rz e d s ta w ic ie le m ie s z k a ń c ó w  

m ia s ta  B ro d n ic y  n a  P o m o rz u  p ro te s tu je  

m y je d n o g ło ś n ie p rz e c iw k o ja k im k o l ­

w ie k  z a k u s o m  n ie m ie c k im , d ą ż ą c y m  d o  

u s z c z u p le n ia  g ra n ic  n a s z y c h  a  w  s z c z e ­

g ó ln o ś c i P o m o rz a .

T a k  ja k  z d o ła l iśm y  s ię  o p rz e ć  w s z e l ­

k im  w y s iłk o m  n ie m ie c k im  k u  w y n a ro ­

d o w ie n iu  n a s  w  o k re s ie  n ie w o li, ta k  te ż  

b ę d z ie m y  u m ie l i b ro n ić  n a s z e g o  o b e c n e ­

g o  s ta n u  p o s ia d a n ia  i n a s z e j p rz y n a le ż ­

n o ś c i d o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o .

U fa m y , ż e  r z ą d  n a s z  o p ie ra ją c  s ię  n a  

je d n o m y ś ln o ś c i c a łe g o  p o ls k ie g o  n a ro d u  

u ż y je w s z e lk ic h  ś ro d k ó w , a b y  p rz e c iw ­

d z ia ła ć d ą ż e n io m  n ie m ie c k im , i o ś w ia d  

c z a rn y  g o to w o ś ć  d o  w s z e lk ic h  o f ia r ż y ­

c ia i m ie n ia , g d y b y  te g o  b y ło  p o tr z e n a .

Jeszcze dziś
o d n ó w  n a  p o c z c ie  lu b  w  a g e n t , a b o n a ­

m e n t C o d z . E x p re s s u  P o m . n a  p rz y s z ły  

k w a rta ł lu b m ie s ią c , b y  d o s ta rc z e n ie  

p ie rw sz y c h  n u m e ró w  w  m ie s ią c u  k w ie ­

tn iu  n ie  u le g ło  z w ło c e .

NatOMIeHa!
N ie m c y , c i o d w ie c z n i w ro g o w ie n a s i, w y c ią g a ją s z p o n y  s w e p o  

P o m o rz e , c h c ą n a s z n o w u  u ja rz m ić , ro z p o c z ą ć p o n o w m ie w y w ła sz c z a n ie n a s z  

n a s z e j z ie m i, z a b ra n ia ć n a m  m ó w ić  p o  p o ls k u , k a to w a ć  p o n o w u ie  d z ie c i n a s z e !

Września i Wóz Drzymały to zbyt 

jaskrawe memento, którego niezapo- 

minamy.
T o ru ń c z y c y ! S ły s z e l iś c ie p rz e c ie ż , ż e P o m o rz e s ta ć  s ię  m a  n a  s tu te k  

c h y try c h  p o d s z e p tó w  k rz y ż a c k ic h  p rz e d m io te m  ta rg ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

A  w ię c b u tn y  i z a c h ła n n y k rz y ż a k ju ż o s trz y s w ó j m ie c z , a ż e b y  

w y tę p ić w s z y s tk o , c o  p o ls k ie , z a m k n ą ć n a m  ju ż  ta k  z b y t s k ro m n e o k n o  n a  

ś w ia t s z e ro k i —  d o s tę p  d o  m o rz a !

B ro ń m y z a te m  n a s z y c h p ra w ! Z a m a n ife s tu jm y n a s z ą n ie z ło m n ą  

w o lę o b ro n y  P o m o rz a  c h o ć b y  d o  o s ta tn ie j k ro p l i k rw i!

Stańmy wszyscy jak jeden mąż w nie­
dzielę 29-go marca o godzinie 1-ej w południe 
na Rynku Staromiejskim na

Wielki Wiec Manifestacyjny
N ie d a m y  z ie m i s k ą d  n a s z ró d !

Za Komitet przygotowawczy:

(-) A. Antczak (-) Dr. Dandelski
(-) Dr. Ossowski

T o ru ń , d n ia  2 5 -g o  m a rc a  1 9 2 5 .

Zmiana rysów twarzy.
Masaże i operacje zmieniające zarys ust. Platy­
nowe druciki pod wargami nie przeszkadzają po­

całunkom.
Z n u d z o n e d a m y ś w ia ta a m e ry k a ń ­

s k ie g o  m a ją  n o w e g o  b z ik a .

J e s t o n  c o p ra  w d a  t r o c h ę n ie w in n ie  j -  

s z y  n iż  m a n ja  ro z w o d ó w i m a łż e ń s tw ,  

a le n ie m n e ij e k s c e n try c z n y . T o a le ta m i  

p rz e s ta ły  s ię  ju ż  z a jm o w a ć  A m e ry k a n k i  

z o s ta w ia ją c tę p rz e s ta r z a łą p a s ję  s io ­

s tro m  s w y m  z  J E u ro p y .

Z m ia n a m ę ż ó w ' i k o c h a n k ó w  w y c h o ­

d z i ju ż  z  u ż y c ia  —  b a  —  b u d z i s ię  n a w e t  

moda wierności
i s ta ło ś c i u c z u ć , ja k o  je d e n  z  n a jk a p ry ś -  

n ie js z y c h  k a p ry s ó w .

C o ś  c o  t r u d n ie js z e  je s t o d  z m ia n y  tu -  

a le ty  lu b  m ę ż a , p o d n ie c a  te r a z A m e ry ­

k a n k i , a  m ia n o w ic ie

zmiana rysów twarzy.
C z o ło  je s t n ie n a ru s z a ln e  i s ta łe , w ię c  

p rz e fa s o n o w a ć g o n ie m o ż n a , z n o s e m  

ta k ż e  t r u d n a  s p ra w a . I s tn ie ją w p ra w r -  

d z ie s p e c ja l iś c i o d

reformowania nosów
a le  n ie  z a w s z e  s ię  u d a ją  o p e ra c je ; s ą  z re ­

s z tą  b o le s n e .

N a jła tw ie j je d n a k  z m ie n ić l in ję  u s t .  

U c z y n ić to  m o ż n a  p rz y p o m o c y  o d p o ­

w ie d n ic h m a s a ż y , g im n a s ty k i o ra z d e ­

l ik a tn y c h

drucików platynowych,

Strajk rolny na Pomorzu.
Wybuchnie dnia 30 bm. Proklamował go pepe- 

sowski związek rob. roln. Z. Z. P. uważa chwilę 

obecną za nieodpowiednią.
WARSZAWA, 27. 3.

Z a rz ą d  G łó w n y  Związku Zawodowego  

Robotników Rolnych Rzplitej Polskiej 

( z n a jd u ją c y  s ię  p o d  w p ły w e m  P.P.S.) o -  

g ło s ił w  p ra s ie p a r ty jn e j k o m u n ik a t  

t r e śc i n a s tę p u ją c e j :

„ P o ro z p a tr z e n iu  k rz y w d z ą c e g o ro ­

b o tn ik ó w  o rz e c z e n ia  N a d z w y c z a jn e j K o ­

m is j i R o z je m c z e j , Z a rz ą d G łó w n y Z w .  

Z a w . R o b . R o ln y c h  R z p lite j P o ls k ie j n a  

s w o je m  p o s ie d z e n iu  z  d n ia  2 5 . m a rc a  b r .  

p o s ta n o w ił :

ro z p o c z ą ć d n ia 3 0 . m a rc a  b . r . p o ­

w s z e c h n y  s tra jk  n a  ro l i w  w o j. p o z n a ń -  

s k ie m  i p o m o rsk ie m ,

w 'e z w 'a c ro b o tn ik ó w d n ió w k o w y c h  

w o je w ó d z tw : w a rs z a w s k ie g o , łó d z k ie g o ,  

k ie le c k ie g o , lu b e ls k ie g o  i b ia ło s to c k ie g o  

d o  s tra jk u  o d  d n ia  3 0 . m a rc a  b . r .

P o d c z a s s tr a jk u  m a b y ć w y k o n y w a ­

n y  o b rz ą d e k  in w e n ta rz a .”  

k tó re  s ię  w 's u w a  p o d  g ó rn ą  i d o ln ą  w a r ­

g ę , c o  z re s z tą  m a  z u p e łn ie  n ie  p rz e s z k a ­

d z a ć n ie ty lk o m o w ie , a le i p o c a łu n ­

k o m .

O s ta tn ie  w y m a g a n ia m o d y ż ą d a ją ,  

a b y  u s ta m ia ły  l in ję f a lis tą , s p o k o jn ą .  

W e d le d o ś w ia d c z e n ia f a c h o w c ó w , r e k o ­

m e n d u ją c y c h  s w e  s a lo n y  p ię k n o ś c i , n a j ­

le p s z y m  ś ro d k ie m  d o  u z y s k a n ia f a l is to  

u k ła d a ją c y c h  s ię  l in i j je s t

śmiech, 
p o w 'ta r z a n y k ilk a n a śc ie r a z y n a d o b ę . 

Ś m ia ć  s ię  je d n a k  t r z e b a  „ c a łą  g ę b ą ” , o d  

u c h a d o u c h a , b o in a c z e j ś w ie ż e n ia  

g im n a s ty c z n e  n a  n ic .

L e k a rz e  p ię k n o ś c i p o le c a ją : 1 0  m in u t  

ś m ie c h u  c o  g o d z in a  i r ę c z ą  iż  w  p rz e c ią ­

g u  d w 'u  ty g o d n i k a ż d a  d a m a  b ę d z ie  m ia  

ła m o d n e  f a l is te  w a rg i .

K ilk a  p ie rw s z y c h  le k c y j t r z e b a  je d ­

n a k  p rz e jś ć  z  m is trz e m . Z a s ia d a ją  w ię c  

d a m y  w  g a b in e c ie  le k a rz a i n a d a n y  

z n a k  w y b u c h a ją ś m ie c h e m . P a n  d o k to r  

k o n tro lu je  z a ś  p iln ie , c z y  ś m ie c h  p ro w a ­

d z i d o  c e lu  i d a je  f a c h o w e  w s k a z ó w k i

O rd y n a c ja  ta k a  k o s z tu je  o d

1-go dolara
z a  1 0  m in u t d o  2 5 -c iu  z a le ż n ie o d  p o w a ­

g i i r e n o m y  s p e c ja l is ty .

TORUŃ, 27. 3.
W  d z is ie js z y m „ G ło s ie R o b o tn ik a ”  

u k a z a ł s ię n a s tę p u ją c y k o m u n ik a t za­
r z ą d u  Związku Robotników Rolnych I 

Leśnych Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego:

B a c z n o ś ć  ro b o tn ic e  i ro b o tn ic y  ro ln i!

D n ia  2 0 . m a rc a  b .r . N a d z w y c z a jn a  K o  

m is ja  R o z je m c z a  w  W a rs z a w ie w y d a ła  

o rz e c z e n ie w  s p ra w ie  k o n tr a k tu  d la  ro ­

b o tn ik ó w  ro ln y c h  n a  ro k  1 9 2 5 /2 6 . O rz e ­

c z e n ie N a d z w y c z a jn e j K o m is j i R o z je m ­

c z e j je s t, o rz e c z n ie m s k a n d a l ic z n e m , 

w  s tr a sz n y  s p o s ó b  k rz y w d z ą c e m  ro b o tn i  

k ó w  ro ln y c h  a  w  s z c z e g ó ln o śc i ro b o tn i ­

k ó w ’ p o m o rs k ic h .

C z e g o  p rz e z s z e re g la t n ie z d o ła l i  

p rz e p ro w a d z ić p o d c z a s p e r tr a k ta c y j o b ­

s z a rn ic y , p rz e p ro w a d z i ła to  s w e m  o rz e ­

c z e n ie m  N a d z w y c z a jn a K o m is ja  R o z je m  

c z a , k tó ra  w y d a ła  o rz e c z e n ie  w  m y ś l ż y ­

c z e ń  o b s z a rn ik ó w , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i ż y ­

c z e ń o b s z a rn ik ó w ' p o m o rs k ic h , k tó rz y  

s ię  s ta r a l i z a  p o m o c ą M in is te r s tw a P ra ­

c y  i O p ie k i S p o łe c z n e j o  o b n iż e n ie  z a ró b  

k ó w 7 ro b o tn ik ó w  p o m o rs k ic h .

W  c e lu p o w z ię c ia o s ta te c z n y c h  u -  

c h w 'a ł n a d  o rz e c z e n ie m  N . K . R . Z a rz ą d  

G łó w n y  Z w ią z k u  n a s z e g o  zwołuje wszy­
stkich sekretarzy okręgowych i innych 

czynników miarodajnych w celu poczy­
nienia odpowiednich kroków. R ó w n ie ż  

w  n a jb l iż s z c h  d n ia c h  z w o łe n e  b ę d ą  kon­
ferencje powiatowe w  c e lu  p rz e d ło ż e n ia  

n ie fo r tu n n e g o  o rz e c z e n ia i o d g ło s o w a -  

n ia  p rz e z  c z ło n k ó w ’ p rz y ję c ia  lu b  o d rz u ­

c e n ia ta k o w e g o .

W o b e c te g o w z y w 'a m y w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  n a sz y c h , b y  s ię n ie  d a l i s p ro ­

w o k o w a ć p rz e z ja k ie k o lw ie k  b ą d ź c z y n ­

n ik i d o ja k ic h k o lw ie k  n ie ro z s ą d n . k ro ­

k ó w ’ , k tó re b y  m o g ły  w y jś ć ty lk o  n a  k o ­

r z y ś ć  o b s z a rn k ó w , d la te g o  w ’s z y s c y  c z ło n  

k o w ie  Z w ią z k u  n a s z e g o  w in n i o d c z e k a ć  

p o w z ię c ie d e c y z ji p rz e z z ja z d y  i k o n fe ­

r e n c je  p re z e s ó w ’ f i l i jn y c h , k tó rz y  z a d e c y ­

d u ją , c o  u c z y n ić  w y p a d a .

R z u c o n ą  r ę k a w ic ę  p rz e z  N a d z w y c z a j ­

n ą  K o m is ję R o z je m c z ą z n ie w o le n i b ę d ą  

ro b o tn ic y .p o d n ie ść  w ’ ta k ie j c h w il i , ja k ą  

b ę d ą u w a ż a ć d la s ie b ie n a jk o rz y s tn ie j­

s z ą .

D la te g o  b e z o d p o w ie d n ie g o  p rz y g o to ­

w a n ia  n ie  d a jc ie  s ię  z b a ła m u c ić  p rz e z  ja -  

k ic h k o lw ie k b ą d ź w y w ro to w c ó w ', k tó rz y  

w  o b e c n e j c h w ili p ra g n ę l ib y  W a s  d a ć  n a  

d a ls z y  łu p  o b s z a rn ik ó w '.

O p o w z ię ty c h u c h w a ła c h z o s ta n ą  

c z ło f ik o w ie n a s i n a ty c h m ia s t  p o in fo rm o ­

w a n i .

S tra jk  w y w o ła n y p rz e z s o c ja l is tó w *  

n a  3 0 m a rc a 1 9 2 5 r . je s t b e z n a jm n ie j ­

s z e g o  p rz y g o to w a n ia  i b e z  p o ro z u m ie n ia  

s ię  z e Z w ią z k ie m  n a s z y m . Z a te m  s tr a jk  

n a le ż y  u w a ż a ć  ja k o  f ia s k o .

W o b e c te g o  z w ra c a m y  c z ło n k o m  n a ­

s z y m  u w a g ę , iż d o  s tr a jk u  te g o  im . s ię  

łą c z y ć  nie wolno.

J a k  z p o w y ż s z e g o  k o m u n ik a tu  w y n i ­

k a , Z .Z .P . n ie  p rz y łą c z a  s ię  d o  s tr a jk u  je ­

d y n ie d la te g o , ż e u w a ż a  c h w ilę o b e c n ą  

z a  n ie o d p o w ie d n ią . N a to m ia s t n ie u k ry -  

w a  Z .Z .P . s w e g o  n ie z a d o w o le n ia  z o rz e ­

c z e n ia  N a d z w y c z a jn e j K o m is j i R o z je m ­

c z e j d la  s p ra w  w  ro ln ic tw ie  —  o ra z  w y ­

r a ź n ie  z a p o w ia d a , ż e  b ę d z ie  w  a lc z y ć  p rz e  

c iw k o  te m u  o rz e c z e n iu  —  o  i le  ta k  z a d e ­

c y d u ją  c z ło n k o w ie  n a  z ja z d a c h .

O rz e c z e n ie , w  k tó re m  m o w a , is to tn ie  

k rz y w d z i p o m o rs k ic h ro b o tn ik ó w ro l ­

n y c h . P rz e d e w 's z y s tk ie m  o b n iż a  im  b a r ­

d z o  z n a c z n ie  i ta k  ju ż  n ie w ie lk ie  z a ro b ­

k i . N a jle p ie j u w id o c z n ią  to  p o k rz y w d z e ­

n ie  p o n iż s z e c y f ry .

O trz y m a ła M a  o tr z . w p rz y s z ł .

K a t. ro b . w  m a rc u  b r . z h n ą la te m

g ro s z y ' g ro s z y g ro s z y

Ib . 5 5 3 0 4 0

I I  a . 8 5 5 0 7 0

I I  b . 1 .1 5 5 5 8 5

I I I . 1 .4 5 7 0 1 .1 0

V I 2 .5 G 1 .1 0 1 .7 0

J a k  w id z im y , w  n ie k tó ry c h w y p a d ­

k a c h  o b n iż o n o  p la c e  o  p o ło w ę . O b u rz e ­

n ie  ro b o tn ik ó w ' ro ln y c h  je s t z ro z u m ia łe  

i u z a s a d n io n e .

Z ia je  s ię , ż e  N . K . R . s w o je m  n ie fo r -  

tu n n e m  o rz e c z e n ie m  w y w o ła ła n a  s p o -  

k o jn e m  d o tą d  P o m o rz u  b u rz ę , k tó ra  m w -  

ż e d łu g o p o trw a ć i w y rz ą d z ić w ie le  

s z k ó d .  ,
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DoikHily M o taartt
D o s k o n a ły  ś r o d e k  n a  b e z se n n o ść .

W iadom o, że osoby pracujące dużo  
um ysłow o, zw łaszcza takie, które nie u- 
prawiają sportów  a zam iast przechadzki 

w olą używ ać kaw iarnianego życia —  
cierpią często  na bezsenność. Po  w ojnie, 
z jej przyczyny i na skutek nerwow ego  
życia, takich nieszczęśliw ców , co to go­
dzinam i przew racają się w  łóżku z boku  
na bok i ani nusz usnąć nie m ogą, —  na­

m nożyło się ogrom nie.
Cieszcie się, w y w szyscy cierpiący na  

bezsenność! M am  doskonały na nią śro­
dek N ie bójcie się! N ie jest to jakiś 
rujnujący serce proszek, ani też nie po­
lecam w am  stosow ania autosugestji, coś 
innej hypnozy. N ie. M ój środek m a trzy  
w ielkie zalety: N ie szkodzi organizm ow i, 
działa niezaw odnie i jest tani.

W ypróbow ał go na sobie m ój przyja­
ciel W ładzio. W iecie ten, który m i o- 
św iadczył, że najw ięcej podobała m u się  
w  Toruniu... „burm istrzanka” . O tóż ten  
W ładzio, od czasu sw ego pobytu w na­
szym przesław nym grodzie (jeszcze tu  
siedzi —  a policja na to ani słow na... cier­
pi na bezsenność D aw niej kładł się już  
do łóżka o godz. 10-ej i odrazu usypiał 
jak suseł, a w  Toruniu, zaraz pierwszej 
nocy rzucał się na łożu jak opętany, m i­
m o, że to łoże choć hotelow e, nie złe. 
Chociaż nie chciał m i w yznać przyczyny  
tej nagłej i dziw nej bezsenności, ja jed­
nak ją znam , a W y piękne czytelniczki 
i szanow ni czytelnicy —  się dom yślacie. 
N ie? —  N o, to idźcie do teatru  (ale nie na  
operetkę, bo ta w am nic nie w yjaśni).

Lecz to ostatecznie nie należy do rze­
czy. M am W am pow iedzieć coś o tym  
znakom itym  środku na bezsenność. Jak  
m ów iłem , w ynalazcą jego jest W ładzio. 
K iedy następnego dnia znów nie m ógł 
usnąć, zaczął szukać lektury. I znalazł... 
num er „Słow a Pom orskiego' . W ładzio  
jest trochę pedantem i czytanie gazety  
zaczyna od pierwszej strony, —  a nie od  
ostatniej — jak w ielu innych czytelni­
ków  to czyni. Traf chciał, że ów  num er 
„Słow a ’’ rozpoczynał się artykułem pió­
ra znanego i cenionego w ielce publicysty  
i polityka, p. St. S. I oto stal się cud. Po  
paru m inutach W ładzia ow ładnęła taka  
senność, że usypiając, ledw ie nie zapom ­
niał w ykręcił elektryki

N astępnego dnia zastosow ał ten sam  
środek, z takim sam ym skutkiem . O po­
w iadając m i o tym  sw oim odkryciu, po­
radził m i, bym go polecił czytelnikom  
„Esprossu” , cierpiącym  na bezsenność —  
co też niniejszem  czynię. Czynię to w  
przekonaniu, że środek istotnie jest do­
bry. Bo przecież, gdy pom aga usnąć, na­
w et zakochanem u po uszy m łodzień ­
cow i...

Zatem , cierpiący na bezsenność czy­
telnicy, co w ieczór bierzcie ze sobą do łóż 
ka „Słow o Pom .” . A le tylko taki num er, 
który  zaw iera artykuł p. St. S. N ajlepiej 
—  zdaniem W ładzia —  działają te, w  
których p. St. S. pisze o p. Skrzyńskim  i 
polityce zagranicznej. Już po pierw szej 
m inucie lektury takiego artykułu napa­
da naw et najbardziej cierpiącego na  
bezsenność czytelnika okropne ziew anie, 
w drugiej kleją się m u oczy, a w drugiej 
czytelnik  sm acznie i zdrow o usypia. J a z .

E S T R A D A  I  E K R A N .

„ C R I S T A L ” : „ K R E W  Z A  K R E W 1 .

(C z ę ś ć  d r u g a  „ N ib e lu n g ó w ” . )

(j.) Film „N ibelungi” kosztow ał za­
pew ne p. Bychowskiego ładną sum kę, 
lecz m im o to, zdaje się, zrobił on na nim  
dobry interes. N igdy jeszcze „CristaF ’ 
nie był tak przepełniony, jak w  ostatnich  
dniach, w czasie w yśw ietlania tego na­
praw dę bardzo dobrego obrazu.

Jednakże określenie „bardzo dobry” 
odnosi się tylko do I-ej części „N ibelun- 
gów ” Część druga bynajm niej na takie  
określenie nie zasługuje, głów nie z w iny  
scenarjusza. A utor jego chciał być ory ­
ginalnym , nie chciał trzym ać się w iernie  
tekstu eposu i narobił głupstw . N p. 
drugą —  po K rim hildzie —  głów ną po ­
stać dram atu H agena usunął zupełnie w  
cień. Ten H agen, który w sagach m a  
postać dem ona, który po śm ierci Zyg­
fryda jakoby zyskuje jego siłę —  razem  
z m ieczem  —  w  film ie nie w yw iera żad­
nego w rażenia. M a w praw dzie hełm z 
skrzydłam i, ale to raczej ośm iesza go, 
niż dodaje m u grozy i dem oniczności, 
która pow inna w iać od jego postaci.

A lbo drugi m ąż K runbildy, król Bala- 
m ira... Przedewszystkiem dlaczego

W ie ś c i z  I n o w r o c ła w ia .
I n o w r o c ła w s k ie b r o d y .

Jak w szędzie, tak i u nas na K uja­
w ach w iosna pow oli zaczyna w ypierać  
zim ę; stajały już nie w ielkie śniegi, 
z pod których bieli ukazały się w ielkie  
brudy. W  tej porze roku zw ykle tak się 
u nas działo, lecz takich brudów , jakie 
w ykryły się w  tym roku, w Inow rocła­
w iu jeszcze nigdy nie w idzieliśm y. Czy- $ 
telnicy zapew ne sądzą, że piszę o bru ­
dach ulicznych? —  G dzież tam !

W naszych m urach m ieści się Żeń ­
skie Sem inarj urn N auczycielskie, Pań ­
stw owa Żupa Solna i w iele innych po ­
w ażnych instytucyj, i w  tych w łaśnie in  
stytucjach w yszły na w ierzch w ielkie  

brudy.

W Sem inarium N auczycieląkiem za­
gospodarow ał się na dobre dyrektoi* te­
goż p. Filar z fam ilją. Tak, że począwszy  
od jego naczelnego stanow iska, a skoń­
czyw szy na ostatniej posadzie —  zajęte  
w szystkie krew nym i W szyscy gospoda­
row ali b. "dobrze.; jakie tylko były loka­
le w gm achu Sem inarjum pozajm ow ali 
na w łasne m ieszkania, kontrolow ali: 
m ąż żonę, żona szw agra i t.d. Pensje  
i inne dodatki w zajem nie sobie w ypła­
cali no.... jednem słowem jak w dobrej 
rodzinie być pow inno. I byłoby w szystko  
dobrze, gdyby p. Filar um iał zaw sze od ­
różnić sw oją kasę od państw owej a że

W ie ś c i z G r u d z ią d z a .
P o łą c z e n ie G r u d z ią d z a z G r ó d k ie m .

N iebaw em ukończone zostaną prace  
nad połączeniem elektrow ni w G ródku  
z elektrow nią w G rudziądzu. Spodzie­
w ać się tego m ożna w  początkach m aja. 
Linja.prow adzi nad łożyskiem W isły. —  
W  m ieście ustaw ionych będzie 5 słupów  
w ysokich 29.20 m ., 2.20 m . w kopane bę­
dą w  ziem ię i staną na betonow ych pły­
tach. Jeden żelazny słup m ieścić się bę­
dzie przy starym m oście obok m łyna p. 
Rosadow skiego. Przew ody pójdą dalej 
nad Trynką. D ruga w ieżyca żelazna sta­
nie przy ul. K lasztornej, dw ie na ulicy  
Trynkow ej a ostatnia przy elektrow ni. 
Jeden kolos już został ustawiony  z w iel- 
kiem i trudnościam i na Trynkow ej. N a  
skupach w isieć będą w isiory (izolatory  
w e form ie talerza) na razie dla trzech  
przew odów dla m iasta o napięciu 15 tys. 
volt. O d G rudziądza dalsze trzy przew o ­
dy dostarczać będą prądu Chełm ży, skąd  
się rozejdą po pow iecie i zasilać będą 
średniem napięciem okolicę aż do W ą­
brzeźna. D la G rudziądza przewidziane  
jest na później jeszcze 15 tys. volt. Przez 
to G rudziądz zaoszczędzi rocznie 8400  
ton w ęgla. Jeżeli p. inż. H offm anow i ro ­
dow item u G rudziądzanow i, uda się jego  
plan, to G ródek zaopatrywać będzie ca­
łe Pom orze w prąd elektryczny.

A u to b u s ju ż  n a d s z e d ł .

Jak się dow iadujem y, nadszedł już  
zam ów iony autobus, który m a utrzym ać  
połączenie G rudziądza z Rudnikiem . —  
W stępne próby w ykazały, iż autobus 
przebywa przestrzeń od końca linji elek­
trycznej przy Chełm ińskiej do Rudnika 
w  średnim  tem pie w  9 m inutach, a od  
ul. V entskego przez Radzyńską w 12 m i­
nutach. W  tych dniach odbędzie się pró­
bna jazda autobusu z przedstaw iciela­
m i m agistratu i prasy.

5  m in u to w y  r u c h  t r a m w a jo w y .

W reszcie osięgnęliśm y to, czegośm y  
tak daw no pragnęli. W praw dzie nie co­
dziennie kursują tram w aje co 5 m inut 
lecz już w dni targow e t. j. w środy i 
w  soboty do  godz. 10 z rana i od  15— 2Ó -ej.

Balam ira  ? Przecież w sagach zw ą go  
„Etzel" (A ttyla). Jaki sens m a m ieć ta  
zm iana nazwiska?

O tóż Balam ira (niech już tak się zw ie  
jak chce autor scenarjusza) jest dosko­
nałą postacią film ową, ale w dram acie  
jest m azgajem , który w  czasie w alki leje  
łzy nad trupem  sw ego synka. Potężny, 
półdziki król H unnów —  i łzy, w czasie  
bitw y.. O to próbka niem ieckiej senty- 
m ontalności...

W reszcie sceny w alki, sceny, K tóre  
m ogły były być zrobione przew spania- 
le, tak, iżby na długo pozostały w  pam ię­
ci w idza Tym czasem zrobiono je tak  
nieudolnie, że już w  pare chw il po opusz

Itego nie um iał, w ięc „przyszła kryska 
na M ątyska’ . Zarzucono m u pow ażne 
nadużycia publicznie, sięgające m iliar­
dów ś.p. m arek polskich, lecz że to jest 
p Filar, w ięc też nic na uczynione m u  

I zarzuty nie odpow iada i jak praw dziw y 
filar ani się ruszy. W cześniej czy póź­
niej znajdzie się jednak jakiś G rabski, 
K tóry grabiam i Filara w ygrabi.

N ie uprzątnięto jeszcze jednego bru­
du, a tu w iosna drugie grzęzaw isko od­
kryła w Państwow ej Żupie Solnej. I tu  
znow uż krew ny p. Filara niejakiś p. 
N iew iadom ski zagospodarow ał się na  
w zór pierwszego. G ospodarow ał ze sw oją  
kliką jak rnu się podobało. W prost w ie­
rzyć się nie chce, żeby m ogli być tak  
bezczelni ludzie. Zam iast soli dla pań ­
stw a,-oni z saliny zrobili fabrykę m ebli 
i to w łącznie dla. siebie i sw oich naj­
bliższych, zaopatruj, się na koszt Skarbu  
Państw a w najrozm aitsze sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie i t. p. m eble. Ludzi nie­
w ygodnych pozbyw ali się terrorem , póź  
niej dopiero  okradali! N o! jeśli tak dalej 
pójdzie, to niejedne jeszcze 50 m iljonów  
trzeba będzie pożyczyć w A m eryce, żeby  
takich kierow ników w zbogacić kosztem  
ciężko iw ciężkich w arunkach pracują ­
cego społeczeństw a.

O innych brudach napisze w następ­
nym liście.

H enryk Pol— ski.

W prow adzenie codziennego 5 m inutow e 
go ruchu tram w ajow ego nie rentowało-  
by się ze w zględów technicznych. N astą 
pi to jednakow oż, jak tylko kolej zreali­
zuje ruch podm iejski przez w ozy m oto ­
row e z najbliższym i m iejscow ościam i.

W y b ija c z e s z y b w y s ta w o w y c h z n ó w  

p r z y  r o b o c ie —  j e d e n  ju ż p o d  k lu c z e m .

W e w torek w nocy w ybito znów szy­
bę w ystaw ową w sklepie p. Pelowskiego 
przy rogu K lasztornej i Trzeciego M aja. 
Spraw ca spłoszony zem knął w ciem no­
ściach nocy ku W iśle. — N ad ranem  
uchw ycono bardzo podejrzanego o ten  
czyn niejakiego Siudę, dobrego klijenta  
policji jeszcze z r. 1923. Znaleziono  w do ­
m u jego przy K oszarow ej dużo skradzio  
nych rzeczy z okien w ystaw nych a m ia­
now icie tytoń, fajki i t.p.

Z  ta r g u .

środow y targ był bardzo m ało obesła 
iiy. Ceny na nabiał w tendencji zw yżko­
w ej M asło funt 2,40 zł. (daw niej 2.20), 
jaja 1.40 zł., (daw niej 1.10 zł.). Jabłka  
dobre deserowe funt 0.30 —  0.45 zł. N a­
tom iast dużo w ędliny rybiej po bardzo  
tanich cenach.

BflCZEWSKIKO
W Ó D K I:

Perła mocna 
Czyszczona 
Starko 
Starucha 
ŻytnlóOa 

czeniu kina zacierają się i nikną. Po  
zostaje tylko w rażenie jakiejś chaotycz­
nej rzezi, cos w rodzaju karczem nej bi­
jatyki, z tą różnicą, że część w alczących  
nosi zbroje, druga, jest półnaga, a za­
m iast nóg od krzeseł i stołów , butelek 1 
noży —  za narzędzie w alki służą m iecze  
i szable. Jakżesz inaczej —  w spaniale! 
— w ychodzą te sceny w  eposie! Tam  
każda z w ybitnych osób dram atu —  H a­
gen, D ankwart, Rtidiger (m argrabia. Be- 
chlarn), D ietrich von Bern, V olker i t. d. 
—  dokonuje jakiegoś w ybitnego, heroicz­
nego czynu, który w iąże się z jej im ie- 
nie tak silnie, iż na w spom nienie o niej 

(tej postaci) natychm iast przypom ina 
się ten czyn. W  film ie z tego w szystkie ­

go  m ienia nic —  w yjątek stanowi scena, 
gdy m argrabia Bechlarn, zakuty w  stal 
od stóp do  głow y, w kracza do  sali.

Za to bardzo dobrzy  są H unnow ie; n a  
w pół nagie, zw inne, chytre m row ie. A le  
to m row ie pow inno w czasie w ałki ota­

czać zw artym , kotłującym  się pierście­
niem olbrzym ich Burgundów . To m oż- 
ńa było zrobić, w szak film zna.rożne 
sztuczki -r - ale nie zrobiono. Burgundom  
w ie naw et w  porów naniu z H unnam j są  
bardzo zw ykłym i śm iertelnikam i.

D obrze zrobiona jest scena pożaru pa­
łacu, a jeszcze lepiej scena podpalania go  
za pom ocą płonących strzał. Z postaci 
doskonałe są: K rim hilda, Etzel, m argra­
bia Beschlaru, D ietrich von Bern.

Ci, którzy znają sagi germ ańskie f 
epos, w yjdą z kina niezadow oleni; nato­
m iast w szyscy inni, m im o te liczne i ra­
żące braki będą zachw yceni, bo bądź ca  
bądź, pom im o fuszerki autora scenarju ­
sza i niedopatrzeń reżyserji z przew spa-  
niałego eposu zostaje w e film ie dużo ży­
w iołowej m ocy i piękna. W każdym  
bądź razie, naw et druga część „N ibelun­
gów ’ jest znacznie w ięcej w arta, niż nie­
jeden rozreklam owany dram at salono­
w y.

„ P A L A C E ” : „ V in d ie ta ” .

Ten praw ie trzy i pół godziny trw ają­
cy film  jest co do treści bardzo zajm ują­
cy. Tem atem  to m iłość z jednej, a zbrod­
nia z drugiej strony. Rozw ijająca się ak ­
cja trzym a w idza w ciągiem napięciu. 
O krasą tego dram atu kinowego są nad ­
zw yczaj udatne sceny hum orystyczne, 
których bohaterem  jest stary druciarz —  
Biscot. M iłość brata i jego quasi siostry  
ku sobie przechodzi sm utne koleje, aż  
w reszcie znajduje koniec szczęśliw y. G ra  
artystów bardzo dobra. Co do strony  
technicznej, to nadm ienić w ypada scenę  
trzęsienia ziem i na San D om ingo. Scena, 
ta, przejm ująca grozą, sw em w iernem  
odbiciem kataklizm u, niem a rów nych  
sobie i jest w Toruniu jeszcze niew i­
dzianą.

Toruń, sobota 28 m arca

C o  n ie s ie  d z ie ń ?

T E A T R  M I E J S K I .

D ziś, w sobotę, w ieczorem pierwszy*  
w ystęp (królow ej operetki polskiej” , 
św iatow ej sław y prim adonny, słow iczo- 
w ej m istrzyni sztuki w okalnej, W ik to r i i 
K a w e c k ie j . N azw isko najsłynniejszej 
gw iazdy, reprezentując, w ysoki i pow aż­
ny styl „opery buffo" w  operetce, głośne*  
jest i uw ielbiane. D zisiejsza „ H r a b in a  
M a r ic a ”  z udziałem  w ielkiego gościa  sta­
je się w ięc jakby pow tórną prem jerą:

D ziś o godz 4-ej popoł. ( c e n y  n a jn iż ­

s z e ) specjalnie dla m łodzieży szkolnej 
arcydzieło literatury rodzim ej, genjalne  
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ” Fredry w w yk. p. p ; 
dyr. B e n d y , S r o k o w sk ie g o , D ą b r o w s k ie ^  
g o  i A r n o id ta , H . C ie sz k o w sk ie j ) w j e j  
pięknej kreacji A nieli), L is ic k ie j  i W r z e i  

n io w s k ie j .

Jutro, w  niedzielę, o godz. 3 nin. 30 po  
poł. ( c e n y d o  p o ło w y z n iż o n e ) piękną  

sztuka K rzywoszew skiego „ E d u k a c ja  
B r o n k i” z udz. p. C ie s z k o w s k ie j —  w ie­
czorem drugi w ystęp W ik to r j i K a w e c ­

k ie j , żegnając nas „H rabiną  M aricą” .

Z J A Z D  K Ó Ł  Ś P I E W A C Z Y C H .

W  m yśl uchw ały delegatów Zjazd  
K ół Śpiewackich odbędzie się dnia 7-go  
czerw ca b. r. w W łocław ku.

Celem przygotow ania przedw stęp ­
nych prac prosim y w szystkie koła śpie­
w ackie o nadesłanie nam m ożliw ie jak  
najprędzej następujących danych:

1) Im ię i nazw isko oraz adres prezesa  
i dyrygenta koła śpiew ackiego,

2) Jakiego rodzaju chór (m ęski, m ie­
szany, żeński).

3) Jakie pieśni konkursow e przygoto  
w uje koło na zjazd (podać tytuł pieśni 
i kom pozytora) najwyżej 2 a to na. chór 
m ęski i chór m ieszany).

4) H u uczestników przybędzie na  
zjazd i z jakim chórem , czy żąda koło  
kw atery.

Zaw iadam ias ię, że na Zjeździe będą  
odśpiew ane w spólne pieśni:

Sztandary Polskie na K rem lu Lach­
m ana chór m ęski,

G audę M ater Polonia G orczyckiego, 
chór m ęski,

K ujawiak (hum oreska N oskow skiego  
chór m ęski,
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N a s z B a łty k N o w o w ie js k ie g o , c h ó r  

m ie s z a n y ,

D o b r a n o c N o s k o w s k ie g o , c h ó r m ie ­

s z a n y ,

* P a r ty tu r y  d o  o g ó ln y c h p ie ś n i o r a z  

n u ty  n a  p o s z c z e g ó ln e  g ło s y  n a le ż y  z a m a  

w ia ć  u  d y r y g e n ta  o k r ę g o w e g o  p . M a r c in  

k o w ś k ie g o  w  T o ru n iu  S ta r o s tw o  P o w ia ­

to w e  p o k ó j 1 2 , o  i le m o ż n o ś c i d o  d n ia  

1 5  k w ie tn ia , g d y ż  ta k o w e  m u s z ą  b y ć  w y  

k o n a n e , k tó r e  w y ś le  s ię z a m a w ia ją c y m  

k o ło m  z a z w r o te m  k o s z tó w .

K o ła b io r ą c e  u d z ia ł w  p o p is a c h  m u ­

s z ą  r ó w n ie ż  b r a ć  u d z ia ł w  o g ó ln y c h  c h ó  

r a c l i . Z a r a z e m  z a w ia d a m ia  s ię , ż e n a  

W a ln e m  Z e b r a n iu d e le g a tó w  z a p a d ła  

u c h w a ła , a ż e b y  p r z y  w y s tę p a c h  k o n k u r ­

s o w y c h  c h ó r ó w  tu te js z e g o  o k r ę g u  n a  te ­

g o r o c z n y m  z je ź d z ić p o d z ie l ić  je  n a  d w ie  

k la s y  a  to : a ) c h ó r y  s i ln ie js z e , b ) c h ó r y  

s ła b s z e . W  o b u  k la s a c h  b ę d z ie  w y z n a ­

c z o n a  p e w  n a  i lo ś ć n a g r ó d , a  k a ż d e  k o ło  

m a  s ię  o ś w ia d c z y ć  w  k tó r e j k la s ie  s ta je  

d o  k o n k u r s u . O p la ta  d o  O k r ę g u  w y n o s i  

5 0  g r o s z y  r o c z n ie  o d  c z ło n k a . K o ło , k tó r e  

z a le g a z e s k ła d k a m i d o  O k r ę g u  z a  r o k  

b ie ż ą c y  n ie  m o ż e  b r a ć u d z ia łu w  p o p i ­

s a c h w ' m y ś l z a p a d łe j u c h w a ły  d e le g a ­

tó w K o ła , k tó r e f in a n s o w o s ą s ła -

d z ia ł  P o w ia to w y  W ą b r z e ź n o  1 0 0 0  z ł . , W y  

d z ia ł P o w ia to w y  C h e łm n o  5 0 0 z ł . , W y ­

d z ia ł P o w ia to w y  T u c h o la  2 0 0  z ł . , P o ls k i  

B a n k H a n d lo w y  P o z n a ń  5 0 0 0 z ł . , J a ­

s t r z ę b s k i i Z a g r z e je w s k i G r u d z ią d z 5 0 0  

z ł . , P o m . T o w . U b e z p ie c z e ń  o d  O g n ia  T o  

r u ń  1 0 0 0  z ł , r '

L IG A  M O R S K A  I R Z E C Z N A . 

Z a p isu jc ie s ię  n a  cz ło n k ó w . .

P o m o r z e  w in n o  b y ć  s t r a ż n ic ą  „ M o r z a  

P o ls k ie g o ” . J e ż e l i P o ls k a  m a  z a ją ć p o ­

ś ró d  n a r o d ó w ' p r z y n a le ż n e je j s ta n o w i ­

s k o r ó w n o r z ę d n e g o  m o c a r s tw a , w in n a  

m o rz e m  z a w ła d n ą ć , d o s tę p  d o  n ie g o  ja k  

n a jw y d a tn ie j w y k o r z y s ta ć , b r z e g ó w  m o  

r z a  n a s z e g o  b r o n ić .

L ig a M o r s k a i R z e c z n a m a n a c e lu  

p o p ie r a n ie r o z w o ju p o ls k ic h  d r ó g  w ro -  

d n y c h , p o r tó w  i ż e g lu g i , o r a z  w s p ó łd z ia ­

ła n ie  p r z y  tw o r z e n iu s i ły z b r o jn e j n a  

m o r z u  i r z e k a c h . —  S k ła d k i w y n o s z ą  

d la  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h  je d e n  z ło ty ,  

d la  c z ło n k ó w  w s p ie r a ją c y c h  2 5  g r . m ie ­

s ię c z n ie . C z lo n k . r z e c z y w iś c ie o tr z y m u ­

ją d a r m o  c z a s o p is m o  i lu s t r o w a n e „ M o ­

r z e ” . Z a p is y  n a  c z ło n k ó w  p r z y jm u je  R e ­

d a k c ja .

K O L E D Z Y  IN W A L ID Z I, W D O W Y  I P O ­

Z O S T A L I!

B y  s k u te c z n ie b r o n ić n a s z y c h p r a w ' z a  

p o n ie s io n e  r a n y , t r u d y  i  z n o je  i  z a  u tr a tę  

n a s z y c h  m ę ż ó w , o jc ó w ' i ż y w ic ie l i , r n u -  

s im y  b e z w a r u n k o w o  n a le ż e ć d o  o r g a n i­

z a c j i p ła c ą c r e g u la r n ie  s k ła d k i . C z ło n ­

k ó w ’ , k tó r z y  z a n ie d b u ją  s w ro je o b o w ią z ­

k i o r g a n iz a c y jn e  n ie  m o ż e m y  b r o n ić  a n i  

s ię  te ż z a  n ic h  s ta w ić  p r z e d  w ła d z a m i.  

W ię c  u p r a s z a m y  o  z a p ła c e n ie  z a le g ły c h  

? s k ła d e k u  s k a rb n ik a  k o l . K a w k i , u l ic a  

j W a rs z a w s k a  n r . 8 , w z g l . n a d e s ła n ie  n a  

n a s z e  k o n to  c z e k o w e  w r P . K . O . P o z n a ń  

n r . 2 0 4 9 0 6

P o w . K o lo Z w . I n w a lid ó w ' W o j. R . P .  

w S ta r o g a r d z ie .

J u tro
P o  p o łu d n iu : 

„ E d u k a cja B ro n k i” .

W ie c z o r e m :  ’
„ H ra b in a  M a rk a ” .

(Tr  i s t  a l
Dziś

I I S e r ja  1 0  a k tó w  

N IB E L U N G I  
N a jm o n u m e n ta ln ie js z y  f i lm  ś w ia ta

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , 9

Co grula w Teatrze?
W  T o ru n ia:

D ziś
P o  p o łu d n iu :

D la  m ło d z ie ż y :  „ Ś lu b y p a n ień sk ie” .
W ie c z o r e m :

„ H ra b in a M a rlca * 4.

P A Ł A  C E
Dziś

V in d icta
(Dzieci grzechu i miłości) 

d r a m a t 2  s e r jo w y  w  1 5  a k ta c h  

P ó c z . o  g o d z 5 , ’/ i 7  i  S ’ /a , w  n ie d z ie lę  O  4 .

b e , p r z e z Z a r z ą d  O k r ę g o w y „ m o g ą  b y ć  

z w o ln io n e o d s k ła d e k p o p o p r ź e d n ie m  

s tw ie rd z e n iu te j o k o l ic z n o ś c i . S k ła d k i  

n a le ż y  p r z e s y ła ć n a r ę c e  p . s k a r b n ik a  

O s o w s k ie g o . T o r u ń , R a tu s z , K a s a  G łó w ­

n a ,

R ó w n o c z e ś n ie p r z e s y ła s ię k w ^ e s t jo -  

n a r ju s z e  d o  s p r a w o z d a n ia z a r o k  u b ie ­

g ły , k tó r y n a le ż y  —  k r ó tk ie m  z a r y s e m  

d z ia ła ln o ś c i T o w  w y p e łn ić i w  d w ó c h  | 

e g z e m p la r z a c h p r z e s ła ć d o O k r ę g i i . ; 

;  W s z e lk ie  p is m a  n a le ż y  k ie ro w  a ć  n a  r ę c e  • 
‘ s e k r e ta r z a p . T e o f i la C h ę c iń s k ie g o , T o - j 

r o ń - M o k r e , P o d g ó r n a  1 . 3 3 .

Z a Z a rz ą d

K ó ł Ś p ie w . I . O k r ę g u  N a d w iś la ń s k ie g o : |  

(— ) R a ta js k i , p r e z . (— ) C h ę c iń s k i , s e k r . ;

P IE R W S Z A P O M O R S K A W Y S T A W A '

R O L N IC T W A  i P R Z E M Y S Ł U . j

N a  p r z e ta r g a c h  o f e r t n a s tę p u ją c e  f i r -  . - 
. m y u tr z y m a ły s ię n a b u d o w ’ę p a  w iło -  | 

n ó w ': p a w ilo n  p o c z ty  —  f - a  P e ik e r t i R y -  

^ ie w s k i , p a w ilo n  r e s ta u r a c ji f - a P e ik e r t I 

n ' R y s ie iv s k i , s to is k a d la in w e n ta rz a  ż y - ł 

w  e g o  3  f i r m y : M a n s fe ld , O lk o w s k i i U li- ; 

m a n n , P e ik e r t i R y s ie w 's k i.

O b e c n ie  o g ło s z o n e  z o s ta ły  z  te r m in e m  | 

n a  2 . k w ie tn ia  b r . p r z e ta rg i n a  p a w ilo n  

p r z e m y s łu  f a b r y c z n e g o , p a w ilo n  r o ln ic - ' 

tw ?a , p a w ilo n  m o r s k i , d w ie  e s tr a d y  d la  

o r k ie s t r i d w u e b r a m y  w e jś c io w a . .

W  d a ls z y m  c ią g u  z g ło s z o n o  z a p is y  n a  

k a p ita ł g w a r a n c y jn y :

W y d z ia ł P o w ia to w y T o r u ń 1 5 0 0 z ł . ,  

.W y d z ia ł P o w ia to w y  P u c k  1 0 0 0  z ł . , W y -

Złoto zarobi każdy

v e w o ln y c h c h w ila c h , u -  
z y s k a ja c z a m ó w ie n ie n a  
a r ty k u ł p o w s z e c h n e j p o ­
t rz e b y . —  D z ia ła ln o ś ć  b a r ­
d z o ła tw a  i o r z y je m n a . —  
I n fo r m a c je : C e n tra la  L w ó w  I  
S k r y tk a  3 5  [ 1 4 4

300 ctr. zdroweBO siana
k u p i i s a m a  o d w ie z ie

S tra ż P o ża rn a , T o ru ń

Licytacja.
D n ia 2 8 . I I I r . b . o  g o d z . U  p r z e d  p o i . s p r z e d a ję  

z n a jd u ją c e s ię u  s o e d y to r a L S z y m a ń s k ie g o , T o ru ń ,  
Ż e g la rs k a  3 . 49 worków nasienia marchwi pa­
stewnej tartej n a jw ię c e j d a ją c e m u . L ic y to w a ć  b ę d ę  
i p o  je d y n e  e m i w o r k a m i. [ 1 4 g

Słczepanowwki, K o m o r n ik  S ą d o w y .

□ aB M W W B B B ia M

CałMtn wyprzEdaż 
towarów krótkich, 

butów i skór 

25°|o ceny znitonel! 

Sp.Sp. „Zgotfa** -Toruń
— " u l. P ro sta n r . 3 — —

L®

SI

P o s z u k u je m y  n a  e k s p o r t

350.000 sztuk 
podkładów kolejowych sosno­

wych lub dębowych

50 oogonOw kopalniaków 
l ca. 150.000 sztuk 

s łu p ó w  te le g r a f ic z n y c h  s o s n o w y c h
O fe r ty  z  p o d a n ie m  c s ta te c z n e j c e n y ,  

- I lo ś c i i te r m in ó w  d o s ta w y  p r o s im y n a d ­
s y ła ć p o d n iż e j p o d a n y m  a d re s e m . —  
B liż s z e in f o rm a c je u d z ie la  s !ę  w  n a s z e m  
b iu rz e b e z p ła tn ie . lo fo r m a c je p is e n n e  
w y s y ła m y  z a  o n ła tą  1 z ł . n a  p o r to r ja  e tc .

Oferujemy:

Wlel-Koks-Suche szczapy 
o ls z o w e b r z o z o w e , d ę b o w e , s o s n o w e  

w  p a r tja c h  w a g o n o w y c h  i w  m n ie js z y c h  
i lo ś c a c h  lo k o d o m  p o b a rd z o n is k ic h  

c e n a c h  i n a d  'g o d n y c h w a 'u n k a c h .

M1KLEWEI ZBRO3SKI

Biuro StarjRynek25 gfs
S k ła d n ic a  C h e łm . S z o s a 1 9 /2 1 1  m d  W is łą  

„ P o d G rz y b e m *

R e p r e z e n ta n c i K o p a lń  S k a r b o w y c h  
K s ię c ia n a P s z c z y n ie i k o p a lń  

S o s n o w ie c k ic h .

00 ®00000000000000
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Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m ie n io n e  p o n iż e j f i r m y  p o le c a m y  S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m .

Artykuły spożywcze
T . C h m u rzy ń sk l 1 G o rczyń sk i  

T o r u ń , P r o s ta  1 5 — 1 7 . 

F a b r y k a l ik ie r ó w , k o n ia k ó w  

a r a k ó w .

T . L e ś n ie w s k a

[ P r a c o w n ia g a r d e r o b y d a m s k ie j  
i d z ie c ię c e j

T o r u ń , u l . K lo n o w ic z a  3 0  I I . p .  
p o le c a s ię d o w y k o n a n ia u -  
b io r ó w  d a m s k ic h  i d z ie c ię c y c h  

p o  c e n a c h  ja k  n a jn iż s z y c h .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze Różne

D o m  d elik a tesó w  i to w a ró w  k o -  

lo n ja ln y ch  

d a w n . L . D a m m a n n i K o r i le s  
T . z  0 . p . 

H a n d e l w in  1 l ik ie r ó w .
T o r u ń , S ta r y  R y n e k  3 1 . T e ł . 5 1

J ó zef N a w ro ck i  

U l. S z e w s k a  2 4 .
S k ła d  z e g a r m is t r z o w s k o  - ju b i­
le r s k i . Z e g a r y , b iź u te r ja , z e g a r ­
k i  w  z lo c ie  i  s r e b r z e ; ś lu b n e  o b r ą  
c z k i s z c z e r o z ło te . W ła s n a  p r a ­
c o w n ia  r e p a r . z e g a r k ó w  i b iż u -  

te r ji . F a c h o w e  w y k o n a n ie .

P iln ik arn ia i S zllfiern ia  

T o r u ń , P ie k a r y  2 7 . 

J u l ju s z  H o f f m a n n  

m is tr z  p i ln ik a r s k i d a w n ie j S e e -  

p o l t. P o le c a m  s ię d o  n a c in a n ia  

tę p y c h  p i ln ik ó w  i r a s z p l i k a ż d .  

g a tu n k u . T a k ż e  w y m ie n ia m  tę ­

p e n a  o s tr e z a d o p ła tą . N o w e  

p i ln ik i i r a s z p le  w  k a ż d y m  g a ­

tu n k u  d o  n a b y c ia .

Zakłady stolarskie

B o le s ła w  K o s iń s k i  
w a r s z ta t s to la r s k o  ta p ic e r s k i 

T o r u ń , u l . M ic k ie w ic z a 1 1 8  d .  
p o le c a s ię  d o  w y k o n a n ia k o m ­
p le tn y c h u r z ą d z e ń p o k o i ja k o -  
te ż m e b li w y ś c ie ła n y c h p o  c e ­

n a c h  b e z k o n k u r e n c y jn y c h .

Bławaty
K o n ra d  K o ch a n o w sk i

S k ła d  to w a r ó w  s p o ż y w c z y c h i  
k o lo n ia ln y c h  T o r u ń , u l . M ic k ie ­
w ic z a  1 2 3 ( n a r o ż n ik  u l . K o c h a ­
n o w s k ie g o ) p o le c a  w s z e lk ie to ­
w a r y  k o lo n ja ln e  i s p o ż y w c z e w  
u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

M ie c z y s ła w  H o f f m a n n  
d a w n . S . B a r o n

S k ła d  b ła w a tó w , to w a r ó w  k r ó t ­
k ic h  i k a p e lu s z y  d a m s k ic h .

T o r u ń , u l . S z e w s k a  2 0 . T e l . 3 2 0

Z a k ła d Z eg a rm lstrz .-J u b ilersk f  

K . K a ra szew sk i

T o r u ń , u l . Ś w . K a ta r z y n y  1 2 . 

p o le c a
z e g a r y , z e g a r k i, b u d z ik i i b iż u ­
te r ię . —  P r z y jm u je w s z e lk ie  
r e p a r a c je z ło ty c h i s r e b r n y c h  

z e g a r k ó w .

H e in r ic h  i K r u g e r
T o r u ń , u l . S ło w a c k ie g o n r . 4 3  
P r a c o w n ia s to la r s k a w y k o n u je  
s y p ia lk i , ja d a ln ie i g a b in e ty  
m ę s k ie  p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h .

A . R e s z k ie w ic z

W a r s z ta t s z c z o tk a r s k i  

T o r u ń , u l . W o d n a n r . 1 1  

s p r z e d a ż  i w y k o n a n ie w s z e lk ic h  
w y ro b ó w  s z c z o tk a r s k ic h .

Wyroby skórzane - Parasole
Wyroby cukiernicze

P a w eł B U lert

N o w y  R y n e k , r ó g  P r o s te j .
J e d y n y  s p e c ja ln y  s k ła d  to r e b e k  
d a m s k ic h , w a liz , te k , p a r a s o l i,  
la s e k  i t . p . —  K o le k tu r a  lo te r j i 

p a ń s tw o w e j.

F a b ryk a

—  c u k r ó w , c z e k o la d y  c h a łw y  — • 
J . S y b llsk l i A . K rzem iń sk i  

T o r u ń ; Ł a z ie n n a  2 8 ,1 . p .  w  p o d  w .  
p o le c a ją  z n a n e  z  d o b r o c i s w o je  
w y r o b y  w y k o n a n e  p r z e z  n a jz n a ­
k o m its z y c h  m a js t r ó w  z n a n y c h  w  
k r a ju  i  z a g r a n ic ą .

Wyroby żelazne

Krawiectwo
T-rarm j t t  -wi i mi mir,. u

A lek sa n d er M ro czk o w sk i

T o r u ń , u l . C h e łm iń s k a .
S k ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h  i s ta ­
lo w y c h . M a g a z y n  s p r z ę tó w  d o ­

m o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h .

O le ja rn ia
Z a k u p n a s io n o le is ty c h i w y ­

m ia n a n a  o le j i k u c h
T o r u ń , u l . G r u d z ią d z k a 1 3 /1 5  
b l iz k o p a r k u W ik to r j i i f a b r .  

D r e w itz .

Z a k ła d K ra w ieck i Z w ią zk u In ­

w a lid ów .

T o r u ń , u l . W y s o k a  

W y k o n u je  w s z e lk ie  p r a c e  w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  k r a w ie c k i  p o  c e ­

n a ch 5 8 %  n iżej ta ry fy . C zy sty  

d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  n a  z a p o ­

m o g i d la  w d ó w  i s ie r o t p o  p o le ­

g ły ch .

Obuwie
| Tytonie

Wina - wódki - likiery 
1 _ _ _ _ ■ s

W a cła w  M a ćk o w ia k

F a b r y k a  w ó d e k  1 l ik ie r ó w .

T o r u ń , S z e r o k a  2 4 .

J a n  L isiń sk l

T o r u ń , u l . K r ó lo w e j J a d w ig i  

p o le c a  w ie lk i w y b ó r  

O b u w ia  

d a m s k ie g o , m ę s k ie g o  i d z ie c ię ­
c e g o  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

H en ry k K llm czew sk i

R y n e k  S ta r o m ie js k i 3
S k ła d w y r o b ó w  ty to n io w y c h i  
p r z y b o r ó w  d o p a le n ia  —  r ó w ­
n ie ż  s p r z e d a ż  w e k s li i z n a c z k ó w  

s te m p lo w y c h .

P ra ln ia  W a rsza w sk a

T o r u ń , M ic k ie w ic z a  9 3 .

P r a n ie  i p r a s o w a n ie  s z ty w n e j 1  

m ię k k ie j b ie l iz n y . C e n y p r z y ­

s tę p n e —  w y k o n a n ie s o l id n e .

R e d a k to r n a c z e ln y : J a n  Z a g ie r s k f . N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a r n i R o D o tn . W . P a w la k  1 S - k a  w  T o r u n iu . R e d a k to r  o d p o w ie d z .:  F r a n c is z e k  K w ia tk o w s k i


